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LENS (Pas-de-Calais) JEUDI, 31 Mai 1951

z „Narodowcem”
(Od własnego korespondenta)

m,
Najbardziej jednak perfidny sposób 

zwalczania „Narodowca” i demokracji 
polskiej to — ukrywanie się za pozora­
mi religijnymi-i wmawianie w b. kape­
lanów wojskowych, skłonnych do mili­
tarnego rozumowania i po zdjęciu mun 
duru, jakoby tylko „cywile od polity­
ki” i „prasiarze partyjni” przeszkadza­
li zjednoczeniu. Aż śmiać się chce, kie 
dy „legalni” bracia od fartuszka i kiel- 
ni (masopi), względnie zwolennicy 
„kościoła narodowego” i sanacyjni 
rzecznicy łatwych rozwodów z poboż­
nym westchnieniem wskazują na Ojca 
Świętego jako — opiekuna londyńskiej 
„legalności”. Czyż więc nie są „zdraj­
cami” ci, którzy nie uznają, „rządu”, 
mającego ambasadę przy Watykanie? 
Taka to propaganda uprawiali# jest na 
szeroką skalę; według niej oczywiście 
„Narodowiec” nie jest pismem katolic­
kim.

Wolne żarty ! Ale tak się niestety 
walczy przeciwko nam i dlatego musi- 
my te sposoby piętnować publicznie.

Komuniści niemal zaczęli swoje rzą­
dy w Polsce od wypowiedzenia konkor­
datu i uniemożliwienia Papieżowi jakie 
gokolwiek porozumienia w tej sprawie. 
Udział Mikołajczyka w ówczesnym 
rządzie już nic nie poradził. Załamanie 
się eksperymentu przywrócenia Polsce 
demokracji w ramach Jałty, ostatecz­
nie przekreśliło dla Watykanu jakiekol 
wiek szanse powiązania dyplomatycz­
nej placówki polskiej z Krajem. Siłą 
rzeczy pozostała tam więc ambasada 
polska, odziedziczona po rządzie pol­
skim w Londynie, po rządach gen. Si­
korskiego i St. Mikołajczyka. Personel 
tej ambasady był zresztą odziedziczo­
ny jeszcze po J. Becku, znanym z nie­
nawiści do Papieża (z powodu nieuzna­
wania jego rozwodu!). Nie mógł być 
zmieniony w okresie udziału Włoch w 
walce po stronie Niemiec i tak jakoś 
..przetrwał”. Teraz „trwa” siłą bez­

Sanacyjny diabeł, ubierający się w or­
nat i ogonem na Msze dzwoniący, czy 
też brat w'ohiomularski, zakrywający 
różańcem fartuszek bezbożny, czy też 
marksista czerwony lub faszysta wszel 
kiej maści, usiłujący Pismo Święte fał­
szem naginać do swoich tez. —- wszy­
scy oni są równie śmieszni. Możemy tyl 
ko żałować naiwnych, dających się na­
bierać na takie hipokryzje. Każdy ma 
prawd do własnego zdania w polityce 
w ustroju wolnym.

W sprawach wiary winni jesteśmy 
-posłuszeństwo Kościołowi. Stanowisko 
„Narodowca” i stojącego za nim obozu 
demokraty cznego jest konsekwentne i 
nieugięte w tej sprawie, dążąc do jed­
ności narodowej i porozumienia. Skoro 
jednak londyńscy rozbijacze tej jedno­
ści próbują nas zw'alczac, nawret przy 
pomocy wprowadzonych w błąd jedno­
stek, nawet wśród duchowieństwa, mu- 
simy i w tym względzie być czujni. 
„Londyn” nas ani nie zastraszy, ani 
nie przemoże. Ar.

Narodowiec
Ouotidien democrate pour la defense des interets sociaux ęt culturels de [immigration polonaise
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82 górników padło ofiarą katastrofy kopainianejwAnglii
Wydobyto dotychczas 14 zwłok Mało nadziei na uratowanie pozostałych

ęęWTady wychowawców 
mogą mieć szkodliw sze 
wpływy na młodzież, 

niż filmy*> 
- oświadczył Ojciec św.

Watjl^an. — Ojciec św. wygłosił 
przemówienie do byłych uczniów7 i pro­
fesorów7 kolegium „Marcantenie Colon-
na’*, prowadzonego przez 
chrześcijańskich Irlandii, 
życiu religijnym uczniów, 
wiedział:

„Wady wychowawców

braci szkół 
Mówiąc o 
Papież po-

mogą mieć

władu — stając się symbolem uznawa­
nia przez Ojca św. praw państwa pol­
skiego, przez to Watykan nic utożsa­
mia wcale tej ambasady z obecnym 
obliczem politycznym polsldego „Lon­
dynu”. Wyniaa to jasno choćby z na­
der ostrożnego formułowania odpowie-, 
dzi na enuncjacje naszych „legalnych 
władz’'.

Czysto symboliczny charakter tej 
ambasady uwydatniony jest wyraźnie 
ustosunkowaniem się do niej Episkopa 
tu Polskiego. Nic ty lko kardynał Sa­
pieha i prymas Wyszyński, lecz, i tak 
manifestacyjnie negatywny wobec re­
żimu warszawskiego ś.p. kard. Hlond 
całkowicie ignorowali istnienie repre­
zentacji „Londynu”. Nie chodziło tu 
wcale o podejrzliwość Warszawy, lecz 
o bardzo zasadniczą sprawę ogólno-na- 
rodową. Piszący te słowa został nawet 
ongiś zaszczycony dość wymownym 
orędziem poufnym śp, kard. Hlonda. 
Nie są to więc słowu pisane na wiatr.

Wiadomo obecnie, że „Londyn” spo­
dziewał się dezawuowania stanowiska 
ks. prymasa Wyszyńskiego przez Pa­
pieża. Tymczasem stanowisko to rów­
nie patriotyczne, jak proste i nieugięte, 
gotowe do męczeństwa w razie wyczer­
pania wszelkich prób zaoszczędzenia 
Wiernym otwartej walki z przemocą, 
spotkało się z najdalej idącą aprobatą. 
Kościół w Polsce opiera się tylko o lud, 
Lo innego oparcia materialnego nie ma. 
Duch wiary zespolił się całkowicie z 
duszą ludową.

Dawne warstw}7 wyższe stały się 
dziś tylko jednostkami wśród mas. O- 
blicze Polski musi więc być odbiciem 
dążeń i nadziei tych „szarych” mas. A 
masy te, gotowe do męczeństwu, ma­
ją na myśli lepsze jutro, a nie biedę 
wczorajszą. Po tyranii komunistycz­
nej, nazistowskiej, sanacyjnej — chcą 
one wolnego ustroju chrześcijańskiego, 
bez niczyjej krzywdy i wyzysku.

Pomysł reakcji wszelkiego rodzaju 
polegania na Kościele w walc#*, z „re­
wolucją.” jest równie stary, jak skaza­
ny na niepowodzenie. Wielkie encykli­
ki społeczne Leona XIII i Piusa XI są 
podwalinami postępu ustrojowego. — 
Tak, Kościół potępia bezbożne rewolu­
cje, lecz błogosławi walce o prawo­
rządność. Zamach majowy był ty pową 
rewolucją przeciwko praworządności, 
taką samą jak .„rewolucja lubelska”.

Nie tędy więc droga do Polski kato­
lickiej, do „demokracji chrześcijań­
skiej”, głoszonej w „Rerum Novarum”.

szkodliwszy w^ływ na młodzież, niż ki­
no...”

Papież Pius XII dodał, że w niektó­
rych krajach ankiety, przeprowadzone 
przez osoby kompetentne doszły do 
niespodzianego wniosku, że niebezpie- 
czeństwó, jakie kino stanowi dla wiary 
uczniów7, jest mniej groźne, aniżeli 
ewentualne w7ady nauczyciela lub wy­
chowawcy.

Innymi słowy, zakończył Ojciec św., 
— w'ptyw kapłana i wychowawcy w do 
mu rodzinnym, w kościele, w szkole, 
pozostaje podstwawowym elementem 
w formowaniu dziecka na chrześcija­
nina.”

Gen. Eisenhower weźmie udział 
w 7. rocznicy lędowania Aliantów 

w Normandii
BSYEUX. —• Gen, Dwlght Eisenhower 

przy będzie do Bayeux w dniu 6 czerwca z 
okazji siódmej rocznicy lądowania Aliantów 
na plażach Normandii w r. 1944.

Program urzędowych uroczystości nic zo­
stał ogłoszony.

Wody Izery i rzeki Drąc opadają
GRENOBLE. — Wezbrane wody rzek Ize­

ry I Drąc opadają w szybkim tempie. Szkody 
wyrządzone powodzią są bardzo znaczne.

Hold i najwyższe 
uznanie gen. Collinsa 

dla żołnierzy 
francuskich 

walczących na Korei
Paryż, — Na krót­

ko przed odlotem do' 
Heidelbergu, gen, Col 
lins, szef sztabu ar­
mii amerykańskiej 
wyraził hołd dla żoł­
nierz}' francuskich 
w7alczących na Korei.

„W ciągu ostatnich 
miesięcy, — oświad-
czyi on udałem

Czeski attache wojskowy w Jugosławii 
oskarżony o szpiegostwo

BELGRAD. — Przed sądem wojskow y m w 
Belgradzie rozpoczął się we w torek proces 
szpiegowski przeciwko kilku komunistom 
czeskim, oskarżonym o szpiegostwo. Na ła­
wie oskarżonych znajdują się: Jarosław Ne­
mec, czechosłowacki attachó wojskowy, F. 
Glas, obywatel czeski, zamieszkały w Belgra 
dzje, Barbara Kowae, Czeszka z pochodzenia, 
I tona kapitana jugosłowiańskiego.

Oskarżeni zostali aresztowani w dniu 13 
I 14 maja br.

Według jugosłowiańskiej agencji prasowej 
Tanjug”, oskarżeni przesyłali do Pragi od 2 

lat różne informacje natury politycznej, gor 
spodarczej i wojskowej, stanowiące b. ważne 
tajemnice państwowe.

Przelot nad Biegunem Północnym
OSLO. — Kapitan Charles Blais, pilot 

"„Pan-American Airways” opuścił we wtorek 
lotnisko Gardermoen koło Oslo, udając się 
do Bardufcs w północnej Norwegii, skąd ma 
tamlar wystartować do lotu bez lądowania 
aż do Alaski, przelatując ponad Biegunem 
Fółnocn)*m.

Lotu tego dokona kapitan Blair na my śliw­
cu typu Mustang, wyposażonym w dodatko­
we zbiorniki z benzyną.

LONDYN. — Straszna katastrofa 
kopalniana, jedna z największych w 
Anglii, wydarzyła si} w© wtorek rano 
w kopalni węgla w Easington, GO km 
od Durham. Gwałtowna eksplozja spo 
wodowała natyclunlastową śmierć pew 
nej ilości górników a inni zostali od-' 
cięci od świata na skutek zawalenia 
się stropu chodnika. Według ostatnich 
wiadomości zginęła w tej katastrofie 
82 górników, łącznie z kilku ochotni­
kami, którzy zgłosili się do prac ra­
tunkowych. Wydobyto 14 zwłok. Ad-* 
ministrator kopalni oświadczył, żs by­
łoby cudem, gdyby zdełano wydobyć 
żywymi dalsze ofiar}7 katastrofy.

Kopalnia w Easington została uru­
chomiona przed 40 laty i nigdy dotych 
czas nie wydarzyła się w niej kata­
strofa. We wiórek rano około godz. 
5,30 zajęczały syreny, by oznajmić po­
grążonym we śnie mieszkańcom, że w 
kopalni rozegrała się tragedia.

dzi na miejscu wybuchu była podwój­
na niż zazwyczaj, dochodząc do 78. 
osób.

Około godz. 16,00 wydobyli ratują­
cy 14 zwłok i jednego ciężko poparzo­
nego, Mathew’a Williamsa, lat 19, Po­
zostali górnicy, w liczbie 63, albo zo­
stali żywcem zamurowani, albo też po­
nieśli śmierć od gazów lub zawalenia 
się stropu.

Wśród zabitych znajduje się 3 bra­
ci Huntów7.

Ciężko poparzony górnik zmarł
Mathew' Williams nie przeżył swxiich 

ran. Nieszczęśliwy zmarł w szpitalu.
Przed śmiercią oświadczył on, że

znajdował się w połowie drogi między 
szybem a miejscem, w którym praco­
wali jego koledzy, gdy nastąpił wy­
buch. Ujrzał zdała potężny płomień, 
poczem gęsty dym zapchlił chodnik.

„Kopalnia zamieniła się w piekło"
Ratujący z wielkim wysiłkiem wbi­

jali do zawaliska rury powietrzne, ce­
lem doprowadzenia powietrza do odcię­
tych, aby zapobiec uduszeniu ich, o ile 
znajdowaliby się jeszcze przy życiu. 
Mimo beznadziejności położenia odrzu­
cali myśl, aby wysiłki ich mogły być 
daremne.

Prace ratunkowe trwają nadal. Ra­
tujący, wyjeżdżający na wierzch o-

Reżim warsz. opracowuje nowi konstytucję
w oparciu o wzory sowieckie

Podziemny grzmot o świcie
Echa eksplozji — huki, przypomina­

jące grzmot podziemny, — słyszeli gór 
nicy, pracujący na wierzchu i wnzczęli 
natychmiast alarm. Ekipy ratownicze, 
do których przyłączyli się liczni ochot­
nicy, zjechały niebaw'em do kopalni, 
podczas gdy w strenę szybu biegł oko­
ło 2-tysięczny tłum rodzin górniczych, 
wszyscy pełni trwogi o życie ojca, mę­
ża, brata lub przyjaciela.

63 górników żywcem zamurowanych
Ekipy ratownicze stwierdziły w głę­

bi kopalni, że prace ratunkow'e będą 
bardzo trudne. Katujący Dyli zmusze­
ni nałożyć natychmiast maski, ze w'zglę 
du na obecność gazów'. Przystąpili po­
tem do usuw'ania ćlbrz}'miej masy ka­
mieni i w7ęgla, która zablokowała chód 
nik, mvany chodnikiem Pięciu-Czwrar- 
tych, mający zaledwie 1,25 m wysoko­
ści i zachodzący częściowo pod dno 
morskie. Zasadniczo znajduje się w 
nim niewielka liczba górników, nieste­
ty wybuch nastąpił w chwili, gdy gór­
ników ze zmiany nocnej zastępowała 
ranna zmiana, w'skutek czego ilość lu-

Warszawa. — Reżimowy sejm war­
szawski powołał ostatnio do życia spe­
cjalną komisję w składzie 2-03 osób, 
która ma za zadanie przygotować pro­
jekt nowej „konstytucji”.

Przewodniczy tej komisji Bierut.
Oprócz „posłów” reżimowych, w'eszli 
do niej różni aktywiści z poza „sejmu”. 
Komisja ta ma „opracować” projekt, 
nad którym w' jesieni ma być przepro­
wadzona „ogólno-narodowa dyskusja”.

Oczywiście komuniści warszawscy 
przygotowują projekt konstytucji, 
wzorowanej na doświadczeniach so­
wieckich, a cała ta rzekoma „ogólno­
narodowa dyskusja” ma być pretek­
stem do likwidowania przeciwników' re­
żimu.

Konstytucja ma usankcjonować u* 
strój administracyjny w państwie w 
oparciu o wiejskie, powiatowe i woje­
wódzkie Rady Narodowe. W rolnic- 
t^ie osławione „spółdzielnie rolnicze' i 
mają stać się podstawą ustroju rolne-.

go wsi polskiej. Będą to w istocie rze­
czy kołchozy, wprowadzane już obec­
nie przymusowo w niektóiych czę­
ściach kraju.

Nowa konstytucja ma położyć na­
cisk na państwo przemysłowo-rolnicze 
w którym praca i produkcja mają mieć 
szczególne miejsce.

Brak natomiast wiadomości, w jaki 
sposób przedstawiciele reżimu warszaw 
skiego zagwarantują podstawowe wol­
ności obywatelom w Polsce.

Sejm uchwalił specjalną procedurę 
„szybkościową”. Stachanuwszczyzna 
musi się wyrażać nawet w sprawach 
opiacowania konstytucji.

Wiadomo jelnak, że Politbiuro ma 
już opracowany tekst konstytucji.

Niektóre jej postanowienia mają 
stanowić dosłowne tłumaczenie konsty 
tucji sowieckiej. A więc cała historia 
z wyznaczanym komisji do jej „opra­
cowania” i z ową „dyskusją” jest z 
gór}7 wyreżyserowaną szopka..

świadczają, że wnętrze kopalni stało 
się prawdziwym piekłem. Dymy i gaz 
uniemożliwiają oddychanie, a upał jest 
straszny. Każdej chwili grozi wybuch 
pożaru. Wraz z ekipami ratowniczymi 
zjechali lekarze, podczas gdy inni po 
zostali na wierzchu, oczekując na e- 
wentualne wywiezienie ocalonych.

W chwili wybuchu pracowało 700 
górników z 2 200-csobowej załogi ko­
palni. Mało jest rędzin w Easington, 
które nie opłakiwałyby drogiej istoty. 
Co trzy godziny jest ogłaszany komu­
nikat, który mówi o postępie prac ra­
tunkowych. Komunikaty wyrażają 
coraz mniej nadziei na możliwość wy­
dobycia żywymi 63 odciętych górni­
ków'. Oprócz nich zginęło 3 ochotni­
ków przy wykonywaniu prac ratunko­
wych, Administrator kopalni oświad­
czył, że byłoby cudem,' gdyby zdołano 
ocalić odciętych

Kondolencje i pomoc dla rodzin
Król Jerzy V. wystosował telegram z wy­

razami sympatii 1 współczucia do Krajowego 
Urzędu Węglowego w Durham. Min. obrony. 
Emanuel Shinwell, zarazem poseł okręgu 
Durham, wysłał telegram z kondolencjaml do 
lokalnej sekcji syndykatu górników.

Miejscowo władze zarządziły zbiórkę na 
rzecz rodzin ofiar.

Przypominają,, że ostatnia wielka katastru 
fa kopalniana wydarzyła się w Anglii w 
Creswell, we wrześniu 1950 r. Zginęło w niej 
80 górników, którzy spalili się żywTcem. Co 
do kopalni Easington. jest ona jedną z najwię 
kszych w północno-wschodniej Anglii. Prze­
ciętna jej produkcja dochodzi do 835 tys. ton.

Porażka komunistów
w wyborach samorządowych we Włoszech 

Blok chrześcijańskiej demokracji uzyskał większość w dotychczasowych 
„twierdzach" komunizmu: Mediolanie, Genui, Wenecji, Ankonie itd.

Trzech zabitych, wielu rannych 
, w tunelu szwajcarskim

Sion. — Wybuch miny nastąpił 
onegdaj niespodzianie w tunelu w 
Mauvoison, gdzie kilka ekip robotni­
czych jest zajętych przy budowie za­
pory. Eksplozja nastąpiła w nocy. 
Kilkunastu robol ufleów zostało rzuca­
nych* na ziemię i posypał się na nich 
deszcz odłamków skalnych. Trzej z 
nich ponieśli śmierć na miejscu. Kilku 
przewieziono w stanie groźnym do gzpi 
tal a wr Monthey.

■

się 4 razy na front. 
Tam mogłem stwier­
dzić wspaniałe osiąg- 
ntrw»ło h-itnlirmii frnn . <Foto ttecorai

* 1 , * Gen. P. Lawton Collins żegna generała Blanc’a, szefa sztabu ge-
cuskiego.” neralnego francuskich sił lądowych.

Rzym. — Wybory samorządowe w 
28 prowincjach włoskich przyniosły 
wspaniale zwycięstwo koalicji chrze­
ścijańskiej demokracji.

Blok kom unisty cznosocjalistyczny 
poniósł zdecydowaną porażkę. Według 
dotychczasowych niekompletnych re­
zultatów, komuniści stracili większość 
w ponad 100 Radach Gminnych, w tych 
w takich wielkich miastach, jak: Ge­
nua, Mediolan, Wenecja, Ankona, któ­
re do niedawna były uważane za twier­
dze komunizmu.

Nawet w takiej Bolonii komuniści 
stracili dużo głosów i chociaż uzyskali 
tam większość, to jednak znikomą ilo­
ścią głosów.

Jeśli chodzi o Rady Prowincjonalne, 
to wybory przyniosły tutaj jeszcze 
większy sukces chrześcijańskiej demo­
kracji.

Na 28 prowincyj, w których odbyły 
się wybory, koalicja cl uzyskała więk­
szość aż w 22.

80 procent głosów dla bloku rządówego
W całości według dotychczas obli-

czonych głosów poszczególne zgrupo­
wania polityczne otrzymały:

Koalicja chrześcijańskiej demokracji 
— 1 milion 875‘*00 głosów, w tym 
sama partia chrześcijańskiej demokra­
cji: 1 milion 230 tysięcy. Blok komu- 
nistyczno-socjalistyczny — 1 milion, 
254 tysiące głosów.

W stosunku do wyborów samorządo­
wych w roku 1946. chrześcijańska de­
mokracja uzyskała zwycięstwo, które 
wysuwa ją na pierwsze miejsce przed 
komunistami i innymi partiami oraz za 
pewnia jej kontrolę większości gmin/

Komuniści stracili więcej głosów, 
aniżeli ich sprzymierzeńcy: socjaliści 
Nenni’ego.-

Niepokojącym jelnak objawem jest 
wzrost wpływów neo-faszystowskich. 
Partia ta uzyskała około 4 procent gło­
sów i ma 17 mandatów.

Jeśli chodzi o wielkie miasta, stra­
cone dla komunistów, wynik głosowa­
nia przedstawia się tam następująco:

głosów
MEDIOLAN
Koalicja chrześcijańskiej demokracji: 412.246
Blok komunistyczny 
GENUA

286.299

3 robotników zatrutych gazami w ścieku
DUNKIERKA. — Dwaj robotnicy z Dun­

kierki, pracujący w ścieku miejskim, ulegli
zatruciu gazami. Ofiarami tego wypadku 
dli Jules Creton i Pierre Wadouw

pa-

Z Konferencji Czterech zastępców

Moskwa chce przyjąć taki porządek obrad, 
który stanowiłby afisz poopagandowy

Kominformu
•— oświadczył Jessup

PARYŻ. — We wtorek odbyło się 63 po­
siedzenie czterech zastępców. Chociaż trwa­
ło ono 4 godziny, dyskusja nie przyniosła nic 
noivego.

Delegat U.S.A., Jessup, oświadczył, te pro­
pozycje jakie wysuwa reprezentant sowiecki. 
Gromyko, świadczą, że Moskwa nie życzy so­
bie odbycia konferencji Czterech.

Celem tych propozycyj sowieckich, podkre­
ślił Jessup, jest narzucenie takiego porządku 
obrad, który „byłby afiszem propagandowymi 
Kominfonnu”.

W odpow iedzi na to ośw iadezenie, Gromy­
ko zaatakował gwałtownie mocarstwa za­
chodnie, a głównie U.S.A.

Następne posiedzenie odbędzie się w 
czwartek.

Jak będzie rządzona Francja do dnia 5 lipca, 
aż do zebrania się nowego parlamentu 

(Korespondencja własna „Narodowca")

Koalicja chrześcijańskiej demokracji 218.486

Narady rzpdu
PARYŻ. —• Członkowie rządu zebrali się w 

środę na narady pod przewodnictwem pre­
miera Queullle. Na porządku dziennym prac 
figurowały zwłaszcza sprawy międzynarodo­
we.

Blok komunistyczny . . 196.788
WENECJA
Koalicja chrześcijańskiej demokracji 70.591
Blok komunistyczny 64.949

Paryż, w maju.
Z dniem 29 maja rozpoczęła się we Fran­

cji urzędowo kampania wyborcza, która za­
kończy się dnia 16 cżerwca o północy. W o- 
kresłe kampanii wyborczej obowiązuje cały 
szereg postanowień, krepujących do pew nego 
stopnia wyższych urzędników, jeżeli chodzi
o ich wystąpienia publiczne.

Stary parlament kończy prace 
dnia 5 lipca o północy

Doty chczasowy parlament, który zakoń­
czył w zasadzie swe prace dnia 24 maja, nie 
został jeszcze rozwiązany. Kadencja jego wy 
gasa dnia 5 lipca o północy. Mimo, że Zgro­
madzenie Narodowe nie urzęduje, może ono 
być jeszcze zwołane na nadzwyczajne posie­
dzenie, Mogłoby to nastąpić w wypadku 
śmierci Prezydenta Republiki łub prezesa 
Rady Ministrów. Parlament mógłby być zwo 
łany także w wypadku, gdyby jeden ze wspo­
mnianych mężów stanu nie był w możności 
wykony w anta swej funkcji z jakichkolwiek 
powodów. Zwołanie nadzwyczajnej sesji u- 
stępującego parlamentu mogłoby także na­
stąpić na wypadek groźnych powikłań mię­
dzynarodowych, które wymagałyby ; ustano­
wień więżących losy państwa.

Oto jak będzie rządzona Francja aż do 
wyboru nowego parlamentu. W okresie wy­
borczym postanowienia rządu będą ograni­
czały się tylko do załatwiania spraw bieżą-

cycłi. Wprawdzie nie istnieje żadne prawo pi-e stw ierdzeula mandatów nic jest zwykłą for- 
sane, zabraniające rządowi w okresie wy- malnością 1 zajmuje ona sporo czasu. Każdy
borczym prac o szerszym znaczeniu, ale kil­
kudziesięcioletnia tradycja republikańska wy 
maga, by- rząd w tym okresie ograniczał swą 
działalność. Według obowiązującej dotych­
czas tradycji, w okresie wyborczym rząd nie 
przeprowadzał żadnych nominacji lub odwo­
łania wysokich urzędników państwowych, ta­
kich jak ambasadorowie, gubernatorzy, pre­
fekci. W tym też okresie nie wydaje się od­
znaczeń Legii Honorowej. Wyjątek stanowi 
jedynie odznaczenie Legią Honorową z tytu­
łu zasług wojskowych.

Do ograniczenia działalności rządu w o- 
kresie wyborczym przyczyni się znacznie tak 
że fakt, iż wszyscy ministrowie za wyjąt­
kiem ministra poczt 1 telegrafów p. Brune, 
który jest senatorem ubiegają się o odnowie­
nie swych mandatów poselskich. Z tych przy 
czyn będą oni spędzali większość wolnego 
czasu w* swoich okręgach wyborczych.
Pierwsze prace nowego parlamentu 

i dymisja rządu
Nowe Zgromadzenie Narodowe, które wyj­

dzie z wyborów dnia 17 czerwca, rozpocznie 
swe prace 5 lipca. Nie będzie ono mogło jed­
nak z miejsca przystąpić do prac ustawo­
dawczych, albowiem musi ono przeprowadzić | 
sprawdzenie mandatów poselskich. W fran­
cuskich zw yczajach parlamentarnych sprawa •

z nowowybranych posłów musi przedłożyć
komisji wery fikacyjnej odpowiednie protokó­
ły, stwierdzające, żo wybór odbył się w wa­
runkach zgodnych z duchem 1 brzmieniem 
Konstytucji. Komisja weryfikacyjna bada 
wszystkie protesty, jakie mogą napłynąć w 
związku z wyborem każdego posła. Badania 
te są często dość długie, albowiem prowadzo­
ne są w szechstronnie i bardzo ściśle.

Prace nad stwierdzeniem mandatów posel­
skich potrwają do końca lipca, po czym nowe 
Zgromadzenie Narodowe wy bl er ze swe wła­
dze. Dopiero wówczas, stosownfe do wyma­
gań Konstytucji ,obecny rząd złoży swą wła­
dzę na ręce nowego ciała ustawodawczego. 
Nastąpi to prawdopodobnie w połowie sierp­
nia.

Gdyby jednak wybory przyniosły zbyt ja 
skrawą zmianę w dotychczasowym układzie 
sił stronnictw- politycznych, wówczas pre­
mier ma prawo wyciągnąć odpowiedni wnio­
sek i uznać się za nieuprawnionego do dal­
szego sprawowania rządów. W. tym wypadku 
dymisja rządu mogłaby nastąpić wcześniej.

Tak przedstawiają się widoki na terenie 
francuskiej polityki wewnętrznej na najbliż­
sze miesiące.

W chwili obecnej Francja zajęta jest wy­
borami.

Je Urban

Zaatakowany szofer taksówki 
wydal napastnika w ręce policji

NANCY. — Szofer taksówki z Nancy, Ro­
bert Lorange, lat 49, W' drodze do Toul został 
napadnięty przez klienta. Mimo, że raniony 
w rękę, szofer zdołał posłużyć się swoim re-
wolwerem i zranić napastnika kulą w 
cę nerek. Następnie związał rannego 
wiózł go z powrotem do Nancy, gdzie 
go w ręce policji.

Robert Lorange jest ojcem młodego

okoli- 
i za- 
oddał

szofe-
ra taksówki, zamordowanego w tym samym 
wozie w r. 1948 przez szewca Schmitta. Syn 
nie zdołał wówczas obronić się rewolwerem, 
który uratował życie jego ojcu.

Pięć tysięcy ton papieru 
na kampanię wyborczą

PAR1Ź.— Oświadczają, ie Minister Spraw 
Wewnętrznych przewidział pięć tysięcy ton 
papieru na kampanię wy borczą. Do celów 
kampanii wyborczej użyje się bardzo mało 
papieru gazetowego, aby nie pozbawiać pa­
pieru dzienników.

, । ■
: ATENT. — We wschodniej Macedonii. W' 
Kaliwie doszło do zajścia granicznego, w cza­
sie którego 1 żołnierz grecki został zabity, a

1 drugi ranny.

Żądania personelu transportów paryskich
PARYŻ. — Komitet strajkowy personelu 

transportów paryskich (C.F.T.C., F.O., C.G.T. 
i autonomiczni) zebrał się w celu rozpatrze­
nia położenia, na skutek braku odpowiedzi 
Ministra w sprawie zrównania płac persone­
lu transportów z płacami wy kwalifikowanych 
pracowników Prefektury dep. Sekwany.

Komitet strajkowy postanowił zwrócić się 
powtórnie o posłuchanie do Ministra Robót 
Publicznych i Transportów. Organizacje syn 
dykalne, wchodzące w skład Komitetu, zbio­
ru się ponownie w' piątek.

^Wiadomosc
kró

CHERBOURG. — Książę I księżna Wind­
soru przybyli do Francji na transatlantyku 
„Queen Elizabeth”.

LONDYN. — Ilość strajkujących kierow­
ców ciężarówek w W .Brytanii wzrosła z 11 
do 13 tysięcy.

BONN. — Za pośrednictwem W ysokiej Ko 
misji Alianckiej w Niemczech, rząd w Bonn 
skierował do 8 mocarstw zachodnich notę w 
sprawie Saary.

BEYROUTH. — Premier Syrii, Oueyul zło 
ty' rezygnację ze swojego stanowiska. Sta­
nął on na czele rządu w lutym br.
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Glosy Czytelników

Reżimowe raporty
Polacy w Belgii mówią, że nie ma już u 

nas organizacji reżimowych. Jeżeli zaś re­
żimowcy chcą się pokazać przed Belgami, to 
zwożą z całej Belgii różnych swych ludzi.

Taką właśnie imprezę szykują na koniec 
czerwca, czyli t. zw. święto sportowe, tym 
razem w Okr. Charleroi, o ile się uda, bo na 
razie są przeszkody.

Natomiast zobaczmy jak wygląda raport 
pewnego t. zw. prezesa rady narodowej z 
pewnego obwodu, bo muszą oni takie rapor­
ty wysyłać co miesiąc do agentów Komin- 
formu w Brukseli.

Oto przykład: „Zebranie rady narodowej 
dnia... miejscowość, itd...członków „Zw. Pa­
triotów" 14, „Marii Konopnickiej” 9, „Grun­
waldu” 11, dzieci szkolnych 23, „Gazety Pol­
skiej” 15., Itd., itd...
. Wiemy dobrze, że gazety reżimowe są 
wpychane ludziom za darmo, a każdy się 
jeszcze wymawia. A co do członków, to wiel­
ki znak zapytania. Natomiast szkoły świe-

cą pustkami, chociaż ściągnięto fachowców 
z Polski.

Potem piszą o Związku Polaków, o „Na­
rodowcu” itd. Doprawdy śmiać się chce z te­
go raportu, bo znam dobrze ten cały obwód 
i tego prezesa. Wstydzić się powinien, że 
tak reżimowcom opisuje naród polski, który 
walczy przeciw okupantowi bolszewickiemu 
jak przeciw gauleiterom Moskwy. Jak moż­
na tak kłamać, kiedy wie on dobrze, że „Na­
rodowca” czyta cała Polonia belgijska.

Szkoły polskie nasze są pełne dzieci, a 
członków organizacji niepodległościowych 
jest więcej w jednej kolonii niż ich w całym 
okręgu.

Pamiętaj! Bóg nie rych’iwy ale sprawie­
dliwy. Ukarał Hitlera, to i ukarze jego 
wspólników, którzy razem na Polskę napa- 
dli i tych którzy im dziś służą.

Jeżeli naprawdę jesteś Polakiem, to umyj 
ręce od owej roboty, oczyść sumienie, a Pol­
ska ci przebaczy, jak przebaczyła innym, 
którzy początkowo błądzili. Polak z Belgii.

Lotnictwo amerykańskie

uniemożliwiło Sowietom rozpętanie wojny
- oświadczył gen. amerykański Vandenberg przed komisją senacką

Waszyngton. — Składając przed ame­
rykańską komisją senacką wyjaśnie­
nia dotyczące sprawy odwołania gen. 
Mac Arthura, szet lotnictwa amery­
kańskiego, gen. Vandenberg poruszył 
zagadnienie sowieckiego lotnictwa od­
rzutowego. Powiedział on że, sowiecki 
myśliwiec „Mig-15” wyposażony jest w 
silnik, jakiego nie posiada żaden sa­
molot amerykański.

Mimo tego, podkreślił gen. Vanden­
berg, w całości nie można tych myśliw­
ców uważać za lepszych od naszych 
amerykańskich, które są lepiej uzbro­
jone oraz posiadają świetnie wyszko­
lone obsługi.

Omawiając rolę lotnictwa w wojnie 
na Korei, geń Vandenberg oświadczył, 
że ono stanowiło jedyny czynnik, któ­
ry przeszkodził Rosjanom w rozpęta­
niu nowej wojny.

„Nasze lotnictwo, — powiedział gen 
Vandenberg, — jest potężną maczugą, 
która ochrania cały wolny świat.”

Domagając się jeszcze większego 
rozwinięcia tego lotnictwa powiedział, 
że ta maczuga mogłaby się stać tylko 
rózgą, gdyby jego siły nie były zwięk­
szane.

Według gen. Vandenberga gdyby 
Stany Zjedn. rzuć y do walki na Ko­
rei wszystkie swoje siły, to istnieje du­
że prawdopodobieństwo, że Chińczycy 
zmuszeni byliby do wszczęcia rokowań. 
Tego jednak rodzaju krok, podkreślił, 
jest nie do pogodzenia z całością zadań 
amerykańskiego lotnictwa.

------------------ K ........., —

Sytuacja religijna w Europie środk. na tle walki marksistów z religię
Oficjalna czechosłowacka agencja 

prasowa podała do wiadomości, że o- 
statnio ks. biskup Edward Nescey, z 
Velicii i Administrator Apostolski z 
Nitry, złożyli przysięgę wierności reżi­
mowi na ręce dr. Fierlingera, wicepre­
miera i szefa państwowego Urzędu dla 
Spraw Religijnych. Złożenie tej przy­
sięgi nastąpiło w miesiąc po przysiędze 
innych biskupów, która wówczas wy­
wołała w świecie katolickim wielkie 
wzruszenie. Biuletyn Czechosłowackiej 
Akcji Katolickiej w Rzymie „Veritas” 
potwierdził wiadomość o złożeniu przy 
sięgi, lecz wyjaśnił jednocześnie, że sta 
ło się to po starannym „przygotowa­
niu” fizycznym i moralnym tych 
dwóch dostojników Kościoła czechosło­
wackiego.

Zresztą sama przysięga na wierność, 
ustanowiona zarządzeniem z dn. 1 li­
stopada 1949 roku nie jest absolutnie 
sprzeczna z prawami Kościoła i cho­
ciaż w swoim czasie biskupi czechosło­
waccy odmówili złożenia przysięgi, to 
jednak zezwolili duchowieństwu na jej 
złożenie. Wyda je się jednak, że od ro­
ku 1949 tekst przysięgi został znacznie 
zmieniony, gdyż według komunikatu 
agencji oficjalnej, ks. biskup Nescey 
zobowiązał się przy" złożeniu przysięgi 
do odwołania dekretu o ekskomunice 
dotyczącej partii komunistycznej w o-

TOKIO. — P. Cardier, zastępca Trygve 
Lie w ONZ uszedł cudem śmierci, gdy samo­
lot, którym leciał rozbił się na lotnisku w 
Seul. Pilot jest ciężko ranny.

gólności, a w szczególności księży i 
wiernych, którzy wprost czy też ubocz­
nie przyczynili się do wygnania ks. ar­
cybiskupa Berana. W tym jednak wy­
padku przysięga jest całkowicie nie­
możliwa, gdyż zawiera oświadczenie 
buntu przeciwko postanowieniom pa­
pieskim. Zawiadomiono również, że ks. 
bp. Nescey zobowiązał się poprzeć czyn 
nie ruch komunistyczny „Zwolenników 
Pokoju”.

Zawiadamiają też urzędowo, że dr. 
Antoni Stehlik, mianowany wikariu­
szem kapitulnym w Pradze przez re­
żim po usunięciu arcybiskupa Berana, 
nie tylko zniósł suspensę nałożoną w r. 
1948 przez arcybiskupa Berana prze­
ciwko ks. Plojharowi, lecz również 
zniósł wszelką opozycję w stosunku do 
rządowej „Akcji Katolickiej” i wyda­
wanego przez nią tygodnika. Stehlik 
wprowadził do Kapituły katedralnej 
jeszcze innego agenta reżimu „kanoni­
ka” Kotalika w charakterze „cenzora” 
kościelnego.

Widać więc, że przez zastosowanie

tych różnych zarządzeń prowadzona 
jest systematycznie reżimowa polity­
ka odszczepieństwa i „upaństwowie­
nia” Kościoła w Czechosłowacji we­
dług zgóry przewidzianych planów i to 
przy pomocy małej liczby „wiernych” 
reżimowi księży, których reżim wysu­
wa na naczelne stanowiska, a których 
czyny stanowią stałą opozycję do za­
rządzeń Rzymu.

Nr. 127 ™

Male sensacje 
z wielkiego świata
g Produkcja szkła, jaka zaczęła się w 

roku 1608 wśród kolonistów w Virginia, 
uważana była za pierwszy przemysł Sta­
nów Zjednoczonych w okresie koloniza- 
cyjnym.

fi Urządzenia przeciw oblodzeniu super- 
bombowca B-36 mogą ogrzać 600-pokojo- 
wy hotel albo 120 m.eszkań pięciopokojo- 
wych.

Dalszy postęp wojsk O.H.Z. na Korei
Straty komunistyczne w czasie ostatniej 
ofensywy wynoszą 100 tysięcy żołnierzy
Tokio. — Chociaż opór komunistów 

wzrasta na całym froncie w Korei, 
wojska 8. armii posuwają się stale na­
przód, na północ od 38. równoleżnika.

Komuniści zostali w zasadzie odrzu­
ceni na te same stanowiska, jakie zaj­
mowali przed rozpoczęciem ich nieuda- 
łej ofensywy wiosennej.

General Bradley

w

Po odrzuceniu propozycyj sowieckich 
w sprawie Japonii

WASZYNGTON. — Jak już donosiliśmy, w 
nocie przesłanej Rosji sowieckiej, Stany Zjed 
noczone oświadczyły, że konferencja pomię­
dzy ministrami spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Rosji so­
wieckiej 1 Chin komunistycznych nie stano­
wi możliwej do przyjęcia procedury, aby o- 
trzymać „szybkie podpisanie"' traktatu po­
kojowego z Japonią.

W sprawie udziału Chin komunistycznych, 
Stany Zjednoczone odpowiedziały, że dla 
przygotowania traktatu pokojowego „nie na­
leży zwracać się o radę do uznanego powsze­
chnie napastnika”.

Nota Stanów Zjednoczonych omawia jesz­

Dywizja „Piekła na kółkach” 
wzmocni niebawem siły zbrojne Zachodu 

w Europie

cze inne liczne punkty noty sowieckiej, z któ 
rymi Stany Zjednoczone się nie zgadzają. 
Przypomina między innymi, że rząd sowiec­
ki żalił się, iż obecnie przygotowywany trak­
tat pokojowy z Japonią nie daje żadnej gwa­
rancji co do ewentualnego odrodzenia mili- 
taryzmu japońskiego i nie ogranicza liczby 
japońskich sił zbrojnych, co jest sprzeczne z 
tym, co Sowiety określają .,porozumieniem” 
osiągniętym pomiędzy mocarstwami w spra­
wie rozbrojenia Japonii”..
’ Nota Stanów Zjednoczonych zaznacza, że 
nie istnieje żadne porozumienie” poza spra­
wą okupacji. Stosownie do tekstu kapitulacji 
w Poczdamie, Japonia będzie okupowana do 
czasu, aż jej maszyna wojenna będzie znisz­
czona. Nota amerykańska podkreśla następ­
nie, że japoński potencjał wojenny już został 
zniszczony.

„Ze wszystkich państw biorących udział w 
wojnie — podkreśla nota — sam tylko rząd 
sowiecki nie zastosował się do postanowień 
tekstu kapitulacji. Między innymi sprzeciwił 
się on powrotowi do życia cywilnego i pokojo 
wego około ”00.000 żołnierzy japońskich”.

Silna i wolna Europa przyczyni się 
do utrzymania pokoju

Waszyngton. — Jak już donosiliśmy, 
dalszym ciągu zeznań przed połączo-

WASZYNGTON. — Jąk wiadomo druga 
amerykańska dywizja pancerna uda się do 
Europy w końcu czerwca, lub na początku 
lipca, aby wzmocnić siły krajów Paktu A- 
tlantyckiego.

Departament Stanu wyjaśnił, że dywizja 
ta, znana pod nazwą „Piekło na kółkach” 
wyruszy z Fort Hood w stanie Texas, aby w 
4 grupach opuścić Amerykę przez Nowy Or­
lean JLouisianę, Houston 1 Galveston. Dowód 
cą dywizji jest gen. Villlston Palmer. Jest on 
jednym z pionierów amerykańskich sił pan­
cernych. Wojska te weszły do akcji po raz 
pierwszy w drugiej wojnie światowej w Ca­
sablance w roku 1942. Oddziały tej właśnie 
dywizji weszły jako pierwsze do Berlina. Dy­
wizja powróciła do Stanów Zjednoczonych w 
roku 1946 i przechodziła przeszkolenie w 
Fort Hood.

Druga dywizja pancerna po uzupełnieniu 
będzie liczyła 15.975 oficerów i szeregowych, 
a czwarta dywizja piechoty, której część 
przybyła już do Europy, liczy w przybliże­
niu 18 tys. ludzi.

Rzecznik amerykański oświadczył, że pier 
wszą dywizja piechoty amerykańskiej oraz 
siły policyjne równające się, jednej dywizji, 
znajdują się już w Europie. Po wysłaniu 
czwartej dywizji piechoty 1 drugiej dywizji 
pancernej .jeszcze dwie inne dywizje muszą 
być wysłane do Europy, aby ogólna liczba 
sześciu dywizji, jak o tym była mowa, były 
oddane w Europie do dyspozycji gen. Eisen­
howera.

Wygrała 85 milionów, przepowiedziawszy 
wyniki meczów piłkarskich

RZYM. — Panna Rosina Razzoni. robotni­
ca włoska z Pratosesia stała się kilkudziesłę- 
clokrotną milionerką. Wygrała ona 85 milio­
nów 170 tys. 984 liry’, postawiwszy 50 lirów 
w konkursie piłkarskim 1 Jako jedyna prze­
powiedziawszy trafnie wszystkie wyniki me­
czów' piłkarskich, rozegranych w ciągu jed­
nego tygodnia.

Jest to największa kwota, wygrana dotych 
czas w tygodniowym konkursie piłkarskim od . 
pięciu lat. I

nymi Komisjami senackimi, generał 
Bradley, szef sztabu głównego oświad­
czył, że jedną z najlepszych szans na 
utrzymanie pokoju jest wzmocnienie 
obrony wolnej Europy do tego stopnia, 
że „obrona ta odstraszy przyszłych 
napastników od wywołania wojny”.

Generał Bradley uważa Rosję so­
wiecką za największą groźbę zakłóce­
nia pokoju światowego, a zachodnią 
Europę jako pierwszy cel dla Sowie­
tów w razie powszechnej wojny.

W odpowiedzi na zapytania licznych 
członków Komisji generał Bradley o- 
świadezył, że jest rzeczą konieczną, aby 
wolne kraje Europy „były zachowane 
po naszej stronie i żeby ich bezpieczeń­
stwo było-wzmocnione”. „Jeżeli tego 
nie zrobimy, obawiam się — oświad­
czył gen, Bradley, — że zacznie się 
wówczas nowy okres naprężenia, albo 
jeszcze czegoś gorszego i to na długie 
czasy. Dlatego też uważam, że nasze 
stosunki z Europą są największej wagi 
z wojskowego punktu widzenia.”

Jeśliby poważne europejskie możli­
wości przemysłowe dostały się do rąk 
Rosji sowieckiej, — oświadczył dalej

gen. Bradley, — „wówczas wzrosłyby 
jeszcze "ej szanse i jej możliwości roz­
szerzenia wojny na kraje znajdujące 
się poza zachodnią Europą”. Dlatego 
też Stany Zjednoczone muszą w dal­
szym ciągu dopomagać swym europej­
skim sprzymierzeńcom dla polepszenia 
ich pozycji wojskowej i wzmocnienia 
sił obronnych Zachodu.

Na zakończenie gen. Bradley dodał 
jeszcze, że jedne, z przyczyn, dla któ­
rych Stany Zjednoczone nie chciały 
rozszerzenia konfliktu na Korei, było 
to, aby dodatkowe siły zbrojna koniecz 
ne wówczas na Dalekim Wschodzie nie 
przyczyniły się do osłabienia sił prze­
znaczonych dla Europy i innych czę­
ści świata.

Na odcinku zachodnim frontu woj­
ska południowo-koreańskie przekroczy­
ły Imjin, na północ ud Munsan i zbli­
żyli się na 15 km od Chorwon.

Na froncie centralnym oddziały ame 
rykańskie posunęły się naprzód około 
10 km na północny zachód od Uijongu.

Bardziej na wschód jednostki ONZ 
osiągnęły skraj zapory Hwachon. Na 
tym to właśnie odcinku oraz w rejo­
nie Inje komuniści stawiają obecnie 
największy opór, który jednak jest 
łamany przez jednostki pancerne 8. 
armii.

Na krańcach frontu wschodniego po 
łudniowo-Koreańczycy zdobyli Sokcho 
i doszli do Kansong, 40 km na północ 
od 38 równoleżnika.

Rozpoznanie lotnicze stwierdziło na 
całym froncie komunistycznym dośrod­
kowy ruch różnych kolumn.

Olbrzymie straty komunistów
Według komunikatu dowództwa 8. 

armii, straty jakie komuniści ponieśli 
w swojej wiosennej ofensywie wyno­
szą 150 tysięcy ludzi, łącznie z całko­
witym zniszczeniem dwóch dywizyj.

Bombardowanie Pyongyang i Yonggu
TOKIO. —- Czternaście amerykańskich 

nadfortec z bazy lotniczej w O kina wie bom­
bardowało ubiegłej nocy lotniska w Pyong­
yang 1 Yonggu. Zrzucono w całości 120 ton 
bomb. Piloci tych bombowców oświadczyli po 
powrocie, że wskazane im cele zostały „zneu­
tralizowane”.

Wystawa z okazji

Największy gmach w świecie ma zostać 
sprzedany za 50 milionów dolarów

NOWY JORK. — Pewne konsorcjum ame­
rykańskie zabiega o nabycie gmachu Empire 
State, największego w świecie drapacza 
chmur. Cena ma wynieść 50 milionów dola­
rów', czyli mniejwięcej tyle, ile wynosiły ko­
szta budowy tego gmachu przed 20 laty. 
Empire State Building ma 102 piętra.

2 OOO-Iecia Paryża

„Centuriony" 
na froncie w Korei

Brytyjskie czołgi „Cen­
turiony”, biorą czynny 
udział w wojnie na Ko­
rei. Na zdjęciu: Maszyna, 
służąca do budowy mo­
stów. Pójdzie ona do ata­
ku razem z czołgami, wi­
docznymi w głębi.

(Mat and Stereo Service)
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Oznaki odprężenia w zatargu bryt-perskim

Już tikrótce

(Cląg dalszy)58)

rozpoczniemy druk nowej po­
wieści.

Jest nią

Dzwonnik
z Notre-Dame
piękne dzieło wielkiego pisarza 

francuskiego
Wiktora Hugo

Koniec wieku XV, Paryż i Fran­
cja, życie i obyczaje, miłość i in­
trygi — to wszystko trzymać bę­
dzie uwagę Czytelników vr nie­
słabnącym od początku do końca 

napięciu.

Już wkrótce! troto: Kecord)
Przviaciele Pałacu Królewskiego” zorganizowali w ramach 2.000-)ecia Paryża wystawę pamiątek i oryginalnych dokumentów. Uwa­

gę zwracają m. in. automaty Roberta Houdin, widoczne na zdjęciach. Z lewej:. „Palacz z Narghilć”, z prawej „Lekcja muzyki”.

TEHERAN. — Nadzieje na ugodowe roz­
wiązanie zatargu brytyjsko - perskiego w 
sprawie nafty wzrosły znacznie w ciągu wtór 
ku. Z jednej strony brytyjski minister spraw 
zagranicznych, Morrison potwierdził jeszcze 
raz w Izbie Gmin, że* W. Brytania gotowa 
jest do rokowań. Z drugiej strony ambasador 
amerykański w Teheranie, p. Grady, odbył 
we wtorek dłuższą rozmowę z premierem per 
skim Mossadegh. W środę ambasador ame­
rykański podejmował u siebie jako gości za­
równo premiera Persji jak i ambasadora bry 
tyjskiego.

Mówi się, że w rozmowie z przedstawicie­
lem rządu perskiego i brytyjskiego, ambasa­
dor amerykański miał zaproponować swoje 
pośrednictwo w zatargu naftowym. Ambasa­
dor Grady stara się o przyjęcie przez dr. 
Mossadegh propozycji min. Morrisona prze­
prowadzenia rokowań zc specjalną misją bry 
tyjską.

W perskich kołach politycznych, zbliżo­
nych do premiera mówi się, że dr. Mossadegh 
byłby skłonny do zbadania sytuacji z dwoma 
dyrektorami Anglo-Iraiisldego Towarzystwa 
Naftowego, przyjmując za podstawę bez­
względne upaństwowienie przemysłu nafto­
wego.

W końcu mówi się ,żc Premier miał dać do 
zrozumienia, iż nie zamierza użyć siły dla 
wywłaszczenia brytyjskiego towarzystwa.

Tymczasem ultimatum jakie rząd perski 
skierował do Anglo-Irańskiego Towarzystwa 
Naftowego .upływa w środę o północy. Jak 
dotychczas, towarzystwo to nie okazało żad­
nej chęci podporządkowania się temu ultima­
tum. W każdym razie, przedstawiciel Anglo- 
Irańskiego .Towarzystw a Naftowego w Tehe-

ranie miał się spotkać w środę z perskim mi­
nistrem skarbu.

*
Min. Morrison podtrzymuje 

swoje propozycje
LONDYN. — Brytyjski minister spraw za­

granicznych, Morrison złożył we wtorek w 
Izbie Gmin oświadczenie na ’temat sytuacji 
w Persji. Podkreślił on, te rząd brytyjski go­
tów jest zgodzić się na pewną formę upań­
stwowienia Anglo-Irańskiego Towarzystwa 
Naftowego, ale pod warunkiem, aby to na­
stąpiło w ramach dwustronnego porozumie­
nia, dającego satysfakcję dla obydwóch za­
interesowanych stron.

„Trudności na jakie napotyka rząd brytyj­
ski, powiedział mln. Morrison, polegają na 
tym, że rząd perski n|e odpowiedział dotych­
czas na powtarzane propozycje odbycia 
wspólnych rokowań, lecz wprost przeciwnie, 
zadowolił się daniem do zrozumienia, że ma 
zamia# załatwić to w drodze jednostronnej 
decyzji.

Rząd bry tyjski nie. może przyjąć podobnej 
procedury. •

Min. Morrison podkreślił dalej, te rząd bry­
tyjski przyjął z zadowoleniem fakt, iż rząd 
U.S.A." wypowiedział się publicznie przeciw­
ko unieważnieniu umów w sposób jednostron 
ny oraz przeciwko podjęciu zarządzeń o cha­
rakterze konfiskaty.

Manifestacje komunistyczne w Teheranie
TEHERAN. — Około 30 tys. komunistów 

zebrało się na placu przed budynkiem parla­
mentu w Teheranie, manifestując przeciwko 
W. Brytanii i Stanom Zjednoczonym.

Wystaw sobie, ledwie się dowiedział, na, lecz smutna.
Lenora stała przed nią zarumienio-

żeś powróciła, przyleciał do mnie. Przy 
znał mi się otwarcie, że- go nie co inne­
go sprowadzało... Pragnął zaraz cię 
widzieć u mnie. Naturalnie odpowie-

— Droga pani, rozumiem! rozu­
miem I — odezwała się — to znaczy, że A Czarna

działam mu, że mało mam nadziei, aże­
byś nas uszczęśliwiła swą bytnością, bo 
się chcesz od świata zupełnie usunąć. 
Jak to posłyszał, zaprotestował... Ja 
tedy myślę sobie, wybadam cię, ko­
chanku? Zaczęłam mu tłumaczyć, że i- 
naczej postąpić nie możesz, że czujesz 
swą wartość, a wiesz, iż cię w tym 
świecie dla głupich nie ocenią przesą­
dów... Od słowa do słowa przyszło do 
tego, żem powiedziała, iż koniec koń­
cem nikt się nie ożeni z Cyganką. Na 
to lord, uważaj tylko, moja droga, co 
to ma za znaczenie w ustach takiego

w chwili szału znalazłby się człowiek, 
który by dla dogodzenia namiętności 
zamknął oczy na następstwa, ale po­
tem?... Gdy świat by mu począł rzu­
cać szyderstwa w pierś ostygłą, gdy 
dzieci jego zaczęto by po cichu zwać 
Cyganami, gdy w towarzystwie za­
zdrość jednych, obrażona duma dru­
gich poczęłaby dręczyć jego żonę... gdy 
on sam co chwila spotykałby po dro­
dze ironię, dwuznaczne słowa... gdy tę 
miłość dla istoty odrzuconej przyszło- 
by mu opłacać codzienną męczarnią!... 
ileż by razy pożałował! Wystawcie so­
bie los tej kobiety, czującej, że jest ku­
lą u nogi tego, któremu by szczęście 
przynieść chciała!... A! pani droga! 
tylko zaślepienie i egoizm mogłyby ko­
bietę pchnąć w taką przepaść nieszczę­
ścia tylu istot... drogich...

Laura słuchała i nie wiedziała, co

X, J. KRASZEWSKI
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człowieka, takiego jak on — na to 
lord... to są jego własne słowa... słu­
chaj! na to lord — jak ciebie kocham, 
powiedział najwyraźniej — panna Le­
nora jest tak uroczą (e’est son expres­
sion), że gdyby w kim miłość wzbudzi-___ *
ła, a mógł być pewien, że serce jej po- działa jasno, że sądziła zdrowo... że 
zyskał... na nic by wówczas nie zwa- zbić jej argumentów było nie podobna; 
żal Rozumiesz, co to znaczy? — rze- zwróciła się więc zręcznie tylko ku po- 
kła" triumfalnie Laura... I danej sobie myśli ostatniego wieczoru

ma odpowiedzieć, czuła, że Lenora wi-

pożegnania i poczęła przypuszczać 
szturm, niezwłocznie przechodząc do 
tego przedmiotu.

— Wiesz co — rzekła — zrobisz, jak 
ci się podoba, ja w tej chwili, gdy ty 
jesteś podrażniona, zniechęcona, zbo­
lała, nie będę z tobą się rozprawiała... 
Nie chcesz nas? bolejemy, ale cię zmu 
sić nie możemy; ja proszę o jedno... o 
wieczór tylko pożegnania... o pokaza­
nie się raz u mnie. Przecież to nie po­
ciąga za sobą żadnych obowiązków; 
tyle razy ocierałaś się o nas i nic ci się 
nie stało... Daj nam jeden wieczór...

— Chcesz pani, bym boleśniej po­
tem czuła rozstanie — spytała Lenora.

__ Nie, chcę, byś się przekonała, że
my ci dobrze życzymy i kochamy... a

POWIESC _____

cisz do nas jeszcze... Ja proszę jako do­
wód przyjaźni, o jeden wieczór.

— A! droga pani moja — odezwała 
się Lenora — czyż godzi się, byś ty pro 
siła o to, o co ja chyba powinna bym 
się domagać!

I pospieszyła uściskać ją...
— Więc przyjdziesz?
— Tak! pożegnać was; ale jeszcze 

jeden mały warunek! Proszę, nie ogła­
szajcie, nie mówcie nikomu, że to jest 
ostatnie rozstanie i pożegnanie... By­
łoby mi przykro stać jak pod pręgie­
rzem i żebrać współczucia...

— Ale nikt, nikt o niczym wiedzieć 
nie będzie! ręczę, oprócz hrabiego, któ­
ry już wie o tym postanowieniu. —

— A zatem... proszę cię na piątek, 
na herbatę i rachuję na ciebie. Spra­
szać wiele osób nie będę... nie chcę ci 
robić subiekcji, bądź spokojną...

Uścisnęły się jeszcze i pani Laura 
zamyślona, zdziwiona nieco niepowo­
dzeniem poselstwa... odeszła.

Kto znał dawniej Warszawę, wie, 
jak każdy wypadek ważniejszy, ukaza­
nie się ciekawej postaci, młodego ta­
lentu, zajmującego pod jakimkolwiek 
względem człowieka, rozbudzało wszy­
stkich i wprawiało w pewien rodzaj go­
rączki; jak się dobijano, aby być u 
Łuszczewskich, znakomitości lub choć­
by ekscentryka zwiastował. W teatrze 
na przedstawienie artysty, w resur­
sach na uczty wesołe dawano na cześć 
przybyłych, docisnąć się nie było moż­
na. Miasto potrzebowało żyć i szukało 
karmi chciwie. Tak samo po domach 
prywatnych, gdzie kogoś zobaczyć, po­
mówić z kimś było można, goście pro­
szeni, wpraszając się i nieproszeni na­
pływali...

Mimo zajęcia polityką, z wieczorem 
piątkowym Laury inaczej też być nie

ginalna wychowanka wojewodziny, że 
to jest wieczór' pożegnalny, bo ona 
świat opuszcza... Dodawano, że ma być 
magnat węgierski w stroju narodo­
wym; że Lenora da się słyszeć na for­
tepianie, że zgotowano jakąś niespo­
dziankę, słowem we środę już Laura 
była oblężona. .Na próżno się wymawia 
ła tym, iż dała słowo, że nie będzie 
prosić nad kilka osób, każdy chciał być 
wyjątkiem, używano protekcji, wciska­
no się pochlebstwem i obliczywszy spo 
dziewanych gości, przestraszona gospo 
dyni postrzegła, że jej zaledwie starczy 
salonu, filiżanek i krzesełek...

I Ale za to wieczór robił po Warsza­
wie ogromną sensację; we czwartek 
już spotykając się na ulicy, pytali 
wszyscy jedni drugich: Będziesz u pa­
ni Laury? i kto na piątek miał zamó­
wione małe kółko znajomych, musiał 
przyjęcie na inny dzień odłożyć. Leno-

może kiedyś nawrócona, ostygła... wró j Chwilę zamyśliła się Laura.
mogło, wygadał się ten i ów, że ostat- ( 
ni raz ma się na nim ukazać owa ory- j

ra wcale o tym nie wiedziała. Gospo­
dyni, trochę niespokojna, spodziewała 
się przed nią wytłumaczyć, a pokusie 
oprzeć się nie potrafiła, boć miło to za­
wsze, gdy o domu i pani jego tydzień 
jaki próżnujący rozmawiają..

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dla wyjścia z martwego punktu, na 

jakim stanęła konferencja czterech za­
stępców’, mówi się, że mocarstwa za­
chodnie mają się zwrócić w tej sprawie 
wprost do Moskwy. Są jednak tacy, 
którzy twierdzą, że w tej samej spra­
wie Malik, delegat sowiecki w. ONZ, 
starał się nawiązać kontakt z senato­
rem amery kańskim, Austinem. '

Zapytany w tej sprawie przez dzien­
nikarzy, Austin oświadczył, że to 
„bujda”.

Malik był jednak mniej kategorycz­
ny w swojej odpowiedzi.

— Podobno miał pan ciekawą roz­
mowę z p. Austinem? — zapytał go w 
te j sprawie pewien dziennikarz.

— Nie wiem o jaką tutaj chodzi 
rozmowę.

— No przecież wszyscy w ONZ mó­
wią o spotkaniu, jakie pan miał z p. 
Austinem, a podczas którego mieliście 
omawiać sprawę Korei oraz konferen­
cję paryską.

— A co na ten temat mówi p. Au­
stin? — zapytuje zc swe; strony dy­
plomata sowiecki.

— On zaprzecza.
— A więc i ja zaprzeczam.
Nie potrzeba podkreślać, że to za­

przeczenie poruszyło jeszcze bardziej 
wyobraźnię korespondentów praso­
wych.

C.G.C. domaga się poprawy hierarchii plac
PARYŻ. — Kongres Generalnej Konfede­

racji Personelu Kierowniczego, który obra­
dowa! w Paryżu, wysunął m.ln. żądanie po­
prawy hierarchii płac przez ścisłe zastosowa 
nie tego samego współczynnika, według któ 
rego są podwyższane place robotników.

Naftowiec, przeznaczony dla Francji, 
spuszczono na wodę w Amsterdamie

HAGA. — Naftowiec francuski „Kirkuk”, 
największy z naftowców, zbqdowanych w 
Holandii, został spuszczony na wodę w Am­
sterdamie, w obecności licznych osób urzę­
dowych francuskich i holenderskich. Drugi 
naftowiec, tego samego typu, będzie gotowy 
za cztery miesiące.

..Kirkuk” waży 24 tys. ton. Ma on 183 m. 
długości 1 23 m. 32 szerokości.

Angielscy uczniowie kolejarscy 
zwiedzili instalacje kolei francuskich

PARYŻ. — Z Paryża odjechała do Londy­
nu grupa 70 członków stowarzyszenia stu- 
dentów-kolejarzy, odbywających studia w 
szkole nauk politycznych przy uniwersytecie 
w Londynie. Uczniowie zwiedzili w Paryżu i 
okolicy szereg najnowszych urządzeń kolejo­
wych.

Sprawcę zbrodni, popełnionej w r. 1948 
w dep. Lot. odnaleziono w więzieniu w Blois

TULUZA. — Policja iuluzka, współpracu­
jąca, z policją orleańską wykryła sprawcę 
zbrodni, popełnionej w dep. Lot w r. 1948; 
chodzi o Noela Fleche’a, lat 47, robotnika 
rolnego, znajdującego się obecnie w więzie­
niu w Blois, 16 razy skazanego sądownie i 
podejrzanego o popełnienie dwóch ' mor­
derstw.

W dniu 13 lipea 1948 roku znaleziono w 
stodole pod stosem siana, zwłoki wieśniacz­
ki Małgorzaty Sali u t z Anglars-Nozac (Lot). 
W mieszkaniu zamordowanej panował nie­
ład, wskazujący wyraźnie, że grasował taro 
włamywacz. Śledztwo wykazało, że zniknęła 
kwota 100 tys. fr. oraz różna biżuteria. W 
czasie, kiedy została popełniona zbrodnia. Fló 
che mieszkał w okolicy Angląrs zbiegłszy 18 
maja 1948 z więzienia w Yendóme. Brako­
wało jednak dowodów , jego winy. Dopiero 
ostatnie śledztwo, podjęte w kwietniu b.r. 
zebrało potrzebne dowody. Noel Flóche 
przyznał się wreszcie do popełnienia tej zbro­
dni. Skradzioną biżuterię spieniężył w Pa­
ryżu.

*

Rabunek ziemiopłodów i lichwiarska polityka reżimu
Warszawa. — Miesiące marzec i 

kwiecień są w Polsce okresem maso­
wej kontrakcji ziemiopłodów. Na wieś 
zjeżdżają delegaci gminnych rad naro­
dowych, partii itp. celem zawierania 
„korzystnych” dla chłopów umów. 
Chłop dostaje zaliczkę i po ustalonej 
cenie zobowiązuje się dostarczyć jesie- 
nią określoną ilość ziemiopłodów. Jak 
taka „kontraktacja” wygląda, można 
się przekonać na przykładzie jednego z 
podstawowych produktów jakim są 
ziemniaki.

Cena ziemniaków w miesiącach lip- 
cu i sierpniu sięga od 45 do 60 zł. za 
sto kilogramów, lecz chłop, jeśli ma na­
wet jakiś minimalny zapas, nie może 
go legalnie sprzedać. Policja pilnuje na 
drogach, a we wsi agenci partyjni. 
Przetwórnie przemysłowe w tych mie­

Ceny artykułów spożywczych w Polsce 
w końcu marca 1951 roku

Warszawa. — Poniżej podajemy ce­
ny artykułów codziennej 'potrzeby w 
Polsce:

2 kg bochenek biąłego chleba 2,75 zł; 2 kg 
bochenek ciemnego Chleba 2.04 zł; 1/ kg ma­
sła 28.30 zł; 1 bułka wagi 50 g 0.24 zł (czę-

Poniżej planów
Pomimo wspaniałych norm 1 błyskotliwych 

cyfr na papierze, stan gospodarczy w prak­
tyce bynajmniej nie jest zadowalający. W 
komunistycznej gospodarce „planowej” panu­
je chaos. Faktu tego nie można już ukryć.

„Trybuna Ludu" z dnia 21 kwietnia za­
mieszcza interesujący wywiad, przeprowa­
dzony przez sekretarza organizacji partyj­
nej z przedstawicielem czterech fabryk drob­
nego przemysłu chemicznego („Isolina”, 
„Krause", „Adamczewski” 1 „Ekstrakcja"):

— Z wykonaniem planów jest u nas źle 
— mówi kierownik całego „kombinatu” tow. 
Piecznik. N.p. „Krause" w lutym wykonał 
plan w 45.7 procentach, w marcu 41.3 pro­
cent. „Isolina” wykonała plan marcowy w 
99.2 proc.

Założenie Uniwersytetu Mikołaja Koperni­
ka w Toruniu pociągnęło za eobą konieczność 
utworzenia własnej biblioteki, nieodzownego 
warsztatu pracy dla tysięcy .studentów. W 
tym czasie (rok 1946) naukowcy toruńscy 
grzebali zawzięcie w zbiorach całego Pomo­
rza. znajdujących się w pkresie wojennej de­
wastacji. Cenne książki, rękopisy, s arodru- 
ki gniły często w prowizorycznych szopach, 
rozgrabiane były niepotrzebnie, bezcelowo, na 
domowy użytek. Należało zbiory takie za­
bezpieczać. W trakcie tej czynności w Pansi- 
nie koło Szczecina pracownik Biblioteki. Uni­
wersyteckiej natknął się na zniszczony eg­
zemplarz dużej mapy. Mapę (w stanie szcząt 
kowym. jak zaznacza kustorz Lisowski, przy 
wieziono do Torunia). Okazało się, że jest 
to najprawdziwszy „biały kruk”, czylj mapa 
Eilhanda Lubiniusa. pierwsze wydanie rok 
1618. Mapa jest bardzo ceniona przez histo­
ryków. bo nazwy miast podane są na niej 
w brzmieniu słowiańskim. O innych przy­
czynkach do badań mówić nie trzeba. • Są 
zbyt obszerne j wszechstronne. Uratowane 
dzieło otoczona najczulszą opieką, musiano 
np. składać poszczególne sekcje mapy, aby 
wydobyć z nich szczegóły i uplastyczti ć ca­
łość obrazu. Bo mapa ta jest równocześnie 
książką. Dziś można ją podziwiać w Biblio­
tece Uniwersyteckiej, która od czasu poszu­
kiwań w Pansinle zgromadziła już ponad 
1ł00 000 woluminów.

Historia 49-ciu miast

E. Lubinius był profesorem teologii na U- 
niwersytecie w Rostoku. Zdobył on sobie 
wielką sławę wśród ówczesnych kartografów

Umieć u'soys#ko wykorzystać — 

To Pigułki jest zasada, 

Nadarzyła się sposobność * 

Wykorzystać ją wypada.

Szykuje mu się interes;

Dwóch się of pojedynkuje; 

Raf ma zakład pogrzebowy: 

Trumnę, wieniec proponuje...

Wieści z Polski Hołd dla Francuzów, którzy walczyli w Holandii

siącach ziemniaków nie kupują, dopie­
ro w końcu września i w październiku. 
Ale gdy tylko przetwórnie rozpoczyna­
ją swoją kampanię wiosenną, reżim 
wyznacza cenę obowiązującą — mniej 
więcej 15 zł. za sto kg. Jest to oczywi­
ście cena rabunkowa, lecz chłop musi 
ją przyjąć, gdyż nie ma możności sprze 
dać ziemniaków mieszkańcom miast.

W mieście tymczasem panuje stale 
brak ziemniaków i prywatni nabywcy 
gotowi są płacić cenę 2—3-krotnie wyż 
szą od urzędowej. Zwłaszcza w okrę­
gach przemysłowych, jak np. na Ślą­
sku brak ziemniaków w miastach jest 
katastrofalny. Jeśli reżim uważa, że 
chłopom pozostało jeszcze zbyt dużo, 
wyznacza w ciągu pierwszych miesięcy 
zimowych skup dodatkowych po tej 
samej niskiej cenie przymusowej i

sto brakuje); 1 kg wędliny I klasy 27.00 zł; 
1 kg wędliny II klasy od 12.000 zł (dosta­
teczny zapas); 1 kg smalcu 15.60 zł (brak); 
1 kg cukru 5.25 zł (często brakuje); sacha­
ryna — nie ma na rynku; 1 kg białej mąki 
3.00 zł; 1 kg ciemnej mąki 2.00 zł; ubranie 
(30 proc, wełny) 360.00 zł; ubranie lepszej 
jakości 1.500.00 zł; dobrej jakości materiał 
na ubranie od 450.00 do 600.00 zł za metr; 
koszula 38.00 zł; koszula lepszej jakości 
160.00 zł; podkoszulka od 16.00 do 18.00 zł; 
szorty .od 12.00 do 20.00 zł; półbuty od 250.00 
do 450.00 zł; węgierskie półbuty do 640.00 
zł; buciki damskie od 300.00 do 650.00 zł; 
buty robocze 300.00 zł.

Prawie nieosiągalne: jedwabne pończochy 
70.00 zł; nylony ód 220.00 do 300.00 zł: bie­
lizna damska od 80.00 do 150.00 zł; suknia, 
sztuczny jedwab od 100.00 do 300.00 zł; weł­
niany materiał na suknię 90.00 zł za metr;

Zupełnie nieosiągalne obecnie: czekolada, 
kakao, herbata, kawa prawdziwa, pomarań­
cze, cytryny.

Robotnik w Polsce zarabia jak wia­
domo okclo 400 zł. na miesiąc!

Rzadki egzemplarz mapy - książki
dzięki sporządzeniu mapy Rugii. Zdumiewała 
ona precyzją i dokładnością i zna’azla się 
dzięki temu w słynnym atlasie Mercatora 
(1608 r.). Zwiedział się o Lubiniusie książę 
pomorski Filip TI i zaprosił go do siebie w 
r. 1610 Księciu chodziło o sporządzenie mapy 
Pomorza. Format jej ustalono na 1.25 X 2,21 
metra i sporządzono w skali 1 ■: 235.000. Jest 
to więc karta olbrzyipia. umożliwiająca na­
rzucenie na nią szczegółów terenowych, nie­
raz tak drobnych jak wiatraki. Nie trzeba 
dodawać, że Lubinius odtworzył na mapie je­
ziora. rzeki, miasta, wsie, drogi i lasy. Pla­
s'yka tych wyobrążeń jest ogromna. Nie jęgt 
to wcale przesadne i naiwne, że oglądając 
mapę czujemy się tak... jak czytelnicy sza­
cownej książki. Na karcie przedstawiono 
więc (poza liniami kartograficznymi) drze­
wo genealogiczne książąt pomorskich. Lubi­
nius oznaczył także 49 miast i zamków po­
morskich. Niektóre z nich znajdują się na 
wschód cd Odry i są dziełem malarza z 
Antwerpii Wolfasta.

Można powiedzieć bez przesady, że na wy­
konanie tej mapy świat ówczesnych ludzi 
nauki z’ożył wszystkie swoje umiejętności, 
cały techniczny postęp Z tego cennego i trud 
nego dla ówczesnych wydania mapy zacho­
wało się zaledwie kilka egzemplarzy. Wy­
danie powtórzono w małym formacie 
(38 X . 49 cm.), ale musiała przecież 
na tym stracić plastyka wyobrażenia (szcze­
góły).

Toruński oryginał jest czymś więcej niż 
podstawą do studiów o Pomorzu. Jest on 
wizją czasów, książką, której litery zastą­
piono rysunkami. Nie trzeba być wcale ro­

Przygody Rafała Pigułki

trójki aktywistów wyznaczają po 
wsiach kontyngent na gospodarza.

Często bywa tak, że na wiosnę gospo 
darz nie ma nawet ziemniaków do sa­
dzenia. I wówczas zjawia się „dobro­
czynny” reżimowiec i umożliwia chłopu 
nabycie potrzebnej mu do sadzenia iloś 
ci ziemniaków po cenie 30 - 40 zł. za sto 
kg. Są to te same ziemniaki, które chło 
pu odebrano parę miesięcy temu po 15 
zł. Nie dość jednak na tym. Aby otrzy­
mać te ziemniaki i pieniądze na ich na­
bycie, musi gospodarz zgodzić się na 
kontraktację, o której była mowa na 
początku tego sprawozdania, to jest 

zobowiązać się oddać ziemniaki z przy­
szłego zbioru państwu. W ten sposób 
krąg lichwiarskiego wyzysku jest zam­
knięty.

Brak higieny i złe warunki pracy
Warszawa. — Wśród robotników 

polskich, których wzywa się do pa­
triotycznego wysiłku, rośnie stan nie­
zadowolenia. Ten stan pogłębia się nad­
to przez złe warunki pracy. Oto obraz 
paczkowni w jednej z wyżej wymienio­
nych fabryk:•

— Nie ma umywalni, nie ma wentylacji. 
Jest coprawda wentylator, ale już od lat 
popsuty. Tymczasem w sali pełno jest pyłu 
farbkowego. Po kilkunastu minutach poby­
tu w tej sali wszystko dostaje koloru nie­
bieskiego. Odzież, ręce, a nawet języki. Umyć 
się można. Jest jeden zlew z kranem. Robi 
się coprawda kilka umywalek, ale to prze­
cież nie zastąpi łaźni z gorącą wodą, która 
jest niezbędna dla należytego usunięcia tych 
farb. To samo w dziale barwników.

— Pracownicy otrzymują do kg mydła 
miesięcznie, ale to absolutnie nie wystarcza.

Czy nikt nie zainteresował się do­
tychczas warunkami higieny i bezpie­
czeństwa pracy?

— Owszem, przychodziły różne komisje, 
robiły protokułu, stawiały wnioski. Wynik. 
Prawie żaden.

(„Trybuna Ludu”).

mantykiem, by oglądając dzieło Eilhanda Lu­
biniusa — pomyśleć o odtworzeniu utraco­
nej rzeczywistości. Po prostu łatwo „widzi 
się” ludzi, którzy na błękitnych, dzikich je­
ziorach polują z ościami na ryby, napinają 
kusze przeciw falandze srebrno-szarych je­
leni. Tylko że... mapa przeżyła ludzi. Czas 
zamarł po prostu na jedynej stronicy tej 
mapy i tej książki.

HUMOR KRAJOWY

Za żelazną kurtyną podają sobie ludzie z 
rąk do rąk ulotkę, która wywołuje u każde­
go śmiech na twarzy. Ostatnio przemycono 
jedną taką kartkę do Paryża. Wyglądem u- 
łotka przypomina ogłoszenie źaiobne, jakie 
drukuje się zazwyczaj po śmierci członka ro­
dziny. Ulotka owa głosi:

„Oznajmiamy W głębokim żalu, że zniena­
widzony w całym świecie oprawca, Józef 
Wissarionowicz Stalin, obchodzić będzie 21 
grudnia 1950, 71 rocznicę swych urodzin. 
Stalin jeszcze żyje... lecz należy mieć na­
dzieję, że szczęśliwa chwila nadejdzie wkrót­
ce. Radzimy zrobić odpowiednie przygotowa­
nie do żałoby, przygotować wieńce żałobne i 
przyzwyczajać się do przyjęcia pogrzebowe­
go wyrazu twarzy.

W smutku pogrążona rodzina: Partia Ko­
munistyczną. światową Federacja Młodzieży, 
światowa Federacja Kobiet, światowy Ruch 
Robotniczy, światowy Związek Bojowników 
o Pokój, Międzynarodowy Związek Studen­
tów. Kominform. Requiescat in inferno. Nie­
chaj spoczywa w piekle.”

Wzruszająca uroczystość odbyła się 
na dziedzińcu honorowym Inwalidów 
w Paryżu z udziałem oddziału holen­
derskiego, dla uczczenia spadochronia­
rzy francuskich, którzy w r. 1945 
przyczynili się do wyzwolenia prowin- 
cyj północno - holenderskich i odcięły 
drogę odwrotu armii niemieckiej. Gen.
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Sprzedaż dzieł 
na rzecz 

wzajemnej pomocy 
byłych kombatantów
Każdego roku od­

byta się w Paryżu 
sprzedaż dzieł pisa­
rzy - byłych komba­
tantów. Dochód 
jest przeznaczony na 
rzecz wzajemnej po­
mocy kombatanckiej. 
Sprzedaż tegoroczna 
cieszyła się wielkim 
powodzeniem.

Na zdjęciu: p. Jau- 
jard, zastępujący pre 
zydenta V. Auriola, 
składa gratulacje po­
pularnemu Gabriello.

Liczby list wyborczych 
zgłoszonych z departamentów

Poniżej podajemy statystykę list, zgłoszo­
nych z poszczególnych departamentów do 
Min. Spraw. Wewn. do poniedziałku wieczo­
ra. Druga liczba, (w nawiasach) wskazuje 
liczbę mandatów.

Ain, 7 (4); Aisne, 7 (6); Allier, 8 (5); 
Alpes (Basses-), 6 (2); Alpes (Hautes-), 3 
(2); Alpes-Maritimes, 6 (5); Ardeche, 6 (4); 
Ardennes, 7 (4); Arićge, 6 (3); Aube, 7 (4); 
Aude, 6 (4); Aveyron, 6 (4). ,

Bouches-du-Rhóne, 14 (13).
Calvados, 7 (5); Cantal, 7 (3); Charente, 

6 (4); Charente-Maritime, 5 (6); Cher, 8 
(4); Correze, 4 (4); Corse, 6 (4); Cote-d’Or, 
6 (4); Cdtes-du-Nord, 6 (7); Creuse, 7 (3). *

Dordogne, 5 (5); Doubs, 8 (4); Drome, 
7 (4).

Eure, 9 (4); Eure-et-Loir, 6 (4).
Finistćre. 6 (10).
Gard, 7 (5); Garonne (Haute-), 7 (7);

Gers. 5 (3); Gironde, 17 (10).
Herault, 6 (6).
Ille-et-Vilaine, 5 (7); Indre, 10 (4); Indre- 

et-Loire. 8 (5); Isere, 7 (7).
Jura. 7 (3).
Landes, 5 (4); Loire-ct-Cher, 8 (4); Loire,

Byli jeńcy wojenni będą mogli otrzymać 
zwrot do 450 marek

„Journal Officiel” z 27 maja ogłosił 
ustawę o kredytach na rzecz byłych 
kombatantów, zawierającą różne roz­
porządzenia, o stopniowym podwyższa­
niu rent kombatanckich i wdowich.

Byli jeńcy wojenni, deportowani z 
przyczyn politycznych lub do pracy 
przymusowej, którzy po swoim powro­
cie do Francji złożyli bądź w ośrod­
kach granicznych lub w kasach publicz 
nych posiadane marki, pochodzące z 
wynagrodzenia za ich pracę w Niem­
czech, będą mogli na żądanie otrzymać 
zwrot, w granicach do 450 marek i po 
odliczeniu zaliczki, otrzymanej w chwi­
li składania pieniędzy.

Dar katolików francuskich dla Papieża
Paryż. — Ojciec św., Pius JÓI, do­

kona w dniu 2 czerwca br. w Rzymie 
otwarcia kościoła św. Eugeniusza dla 
uczczenia swojego jubileuszu episko- 
palnego i kapłańskiego.

Episkopat francuski postanowił o- 
fiarować do tego kościoła witraże do 
kopuły, przedstawiające apostołów.

Devinck i ambasador Holandii, Van 
Hout, dokonali przeglądu wojsk. Trzy­
stu francuskich uczestników walk w 
Holandii zostało odznaczonych holen­
derskim krzyżem wojennym. Mały 
Thierry Mackie odebrał odznaczenie, 
przyznane pośmiertnie jego poległemu 
ojcu.

(Foto: Record)

6 (8); Loire (Hauto-) 6 (4); Loire-Infćrieu- 
re, 7 (8); Loiret, 8 (5); Lot, 8 (3); Lot-et 
Garonne, 7 (4); Lozćre, 7 (2).

Maine-et-Loire, 7 (6); Manche 4 (6); Mar­
ne, 7 (5); Mame (Haute-), 8 (3); Mayenne, 
6 (4); Meurthe-et-Moselle, 7 (6); Meuse, 6 
(3); Morbihan, 5 47); Moselle, 5 (7).

Nldvre, 6 (4); Nord. 17 (24).
Oise, 7 (5); Ome. 7 (4).
Pas-de-Calais, 12 (14); Puy-de-Dóme, 9 

(7); Pyrenees (Basses-), 6 (6); Pyrćnćes 
(Hąutes-), 7 (3); Pyrenćes-Ori en tales 9 (3).

Rhin (Bas-), 5 (9); Rhin (Haut-), 7 (6); 
Rhone, 15 (12).

Saóne (Haute-), 7 (3); Sadne-et-Loire, 7 
(*7); Sarthe, 7 (5); Savoie, 6 (3); Savoie 
(Haute-), 6 (4); Seine, 73 (56); Seine-Infć- 
rieure, 14 (12); Seine-et-Marne, 8 (5); Sei- 
ne-et-Oise, 18 (18); Sfevres (Deux-), 7 (4); 
Somme, 6 (6).

Tam, 8 (4); Tarn-et-Garonne, 8 (3); Ter­
ri Loire de Belfort, 8 (2).

Var, 7 (5); Vaucluse, 6 (4); Yendće, 4 (5); 
Vienne 8 (4); Vienne (Haute-), 6 (5); Vos­
ges, 6 (5).

Yonne, 9 (4).

Polacy w Ameryce

Nabożeństwo żałobne w rocznicę zgonu 
Paderewskiego i Sikorskiego

Staraniem Okręgu 20. Rady Polonii1 Ame- 
rykańskiej w niedzielę, dnia 1 lipea, o godz. 
11 rąno, w kościele św. Stanisława Kostki w 
Chicago, odprawione zostanie uroczyste ża­
łobne nabożeństwo w rocznicę zgonu Ignace­
go Jana Paderewskiego i gen. Władysława E. 
Sikorskiego.

Taka uchwała zapadła na ostatnim mie­
sięcznym zebraniu, odbytym w sali Macierzy 
Polskiej, pod kierownictwem prezesa L. T. 
Walkowicza.

Dziesięciu braci Polaków w wojski 
Jeden z nich poległ na polu chwały

W Shamokin, Pa., lokalna prasa amery- 
kańska szeroko rozpisuje się o dziesięciu bra­
ciach, Polakach, z których siedmiu odbyło 
służbę wojskową, brało udział w bitwach w 
okresie drugiej wojny światowej, jeden po­
legł" na polu chwały, a dwóch służy obecnie 
w wojsku.

Rodzice, Władysław i Agnieszka Dombrow 
scy, pochodzą z Polski, mają piętnaścloro 
dzieci — dziewięciu synów i sześć córek oraz 
16 wnuczków.

Córki Helena i Teresa, pozostają jeszcze 
przy rodzicach a cztery są zamężne.

Imiona synów są: Stanisław, Józef, An-
drzej, Antoni, Franciszek, Jan, Tomasz, Lud­
wik i Mikołaj. Ostatni został zabity podczas 
H. wojny światowej na wyspie Iwo Shima, 
na Pacyfiku.

Bracia służyli w piechocie, inżynierii, lot­
nictwie, artylerii i w korpusie Morskim.

Walczyli w Europie i na Pacyfiku. Połą­
czone lata ich służby, wynoszą 255 miesięcy. 
Dwaj najmłodsi bracia, Tomasz, liczący lat 
20 i Ludwik lat 18, poszli na ochotnika do 
marynarki wojennej i obecnie przebywają na 
przeszkoleniu w Great Lakes Naval Trai­
ning Station.

Taką to pociechę z rodziny pp. Dombrow- 
skich w Shamokin, Pa., mają Stany Zjedno­
czone.

Ojciec jest ciężko pracującym górnikiem. 
Ma obecnie 61 lat Do Ameryki przybył w r. 
1907, a ślub pp. Dombrowskich odbył się 12 
stycznia 3910 roku.

62) (Ciąg dalszy)
— O kogo pan się dopytuje? — rzę 

kła zdumionym głosem.
— A no mówiłem już, szukam swe­

go przyjaciela Barnckowa! — powtó­
rzył Bill-Szczur — proszę mi nie utrud 
niać widzenia, wiem, że tu mieszka, 
sam mi podał adres przed kilkoma 
dniami.

— Moi państwo, widział to kto? py­
ta się o Barnekowa, a ja nie znam ta­
kiego, nigdy nazwiska podobnego nie 
słyszałam. Barnekow, Barnekow, pań 
ski przyjaciel Barnekow, nie proszę 
pana, nie ma takiego.

— O pani jest bardzo ostrożna za­
równo jak i mój przyjaciel, ale to nic 
nie szkodzi, niech pani pójdzie i po­
wie, *ze stary druh Bill chce się z mm 
zobaczyć, nie, niech pani lepiej powie, 
że Bill-Szczur czeka tu, a zobaczy pa­
ni jak się ucieszy!

— Ale jeśli ja p<mu mówię, że żad­
nego Barnekowa nie ma w domu 
moim.

Zniecierpliwienie Bill-Szczura prze­
szło już granice.

— Niech pani w tej chwili idzie i 
zamelduje mnie — wołał na całe gar­
dło — ińaczej saa*. znajdę drogę do 
niego!

— Boże miłosierny, czego pan tak 
krzyczy? Jakże można być takim gru 
bianiner ° sz! sz! niech się pan uspo­

koi, jeszcze ludzie usłyszą^ przecież 
trzeba się mieć n? ostrożności, chodź 
pan prędzej, pomówimy przy zamknię­
tych drzwiach.

Podstęp Bill-Szczura udał się. Ko­
bieta wciągnęła go do pokoju i za­
trzasnęła drzwi. Bała się podniesione­
go głosu, widocznie miała co ukrywać.

Znikła na chwilę w drugim pokoju.
— A gdzie się pan poznał z panem 

Barnekow’em? — zapytała po powro­
cie.

— W Londynie — brzmiała odpo­
wiedź. — Proszę mu powiedzieć, żeby 
sobie przypomniał guwernantkę z 
Hamburga, a zaraz się zorientuje kim 
jestem.

Znów kobieta znikła w sąsiednim 
pokoju, ale widocznie tylko po to, by 
WTÓcić rozpromieniona.

— I czemuż pan odrazu nie powie- 
dzaił, że jesteś naszym kompanem ? 
W tym przeklętym mieście człowiek 
musi tyć ostrożny i nie może się z 
pierwszym lepszjmi bratać. Ale cnodź 
pan prędzej, panie Bill-Szczur, pan 
Barnekow niezmiernie rad, że będzie 
mógł przyjąć pana u siebie.

Kobieta szła na przedzie, a Bill- 
Szczur za nią, aż stanął w pokoju 
jadalnym, który był niezbyt gustowny 
ale komfortevo urządzony.

Przy* stole siedział Barnekow i pa-

Miłość
ZWYCIĘŻA 

Nienawiść^
lił wielkie cygaro. Krtóki, gruby o 
wielkiej łysinie, małych szarych ocz­
kach, czerwonej twarzy i potężnym 
nosie.

— Witaj kochany Billu! — wołał 
do wchodzącego, — jakże się cieszę, 
jakże jestem szczęśliwy, że mogę cię 
przywitać jako gościa w moim domu! 
Na Boga, stałeś się przecież ważną 
personą, powiedz jak to się dzieje, że 
jesteś mężem zaufania gubernatora?

— O, to drobiazg — odparł niedba­
le Bill-Szczur — trzeba było użyć tyl­
ko trochę sprytu i podstępu, a resztę 
przypadek zrządził.

Wiesz wszak mój drogi Barnekow, 
że Bill-Szczur zawsze umiał wykorzy­
stać nadarzającą się sposobność i czas 
no i udało mi się uzyskać zaufanie gu­
bernatora.

— Jakie bogi sprowadzają cię do 

mnie przyjacielu, powiedz czym mogę 
ci służyć? a może zapalisz?

— Nie, dziękuję, nie znoszę wszel­
kich cygar i papierosów, wolę nade 
wszystko moją fajeczkę.

Bill-Szczur zajął miejsce w fotelu.
— Przynoszę ci możność zrobienia 

dobrego interesu, przyjacielu, świetny 
to interes, ale nim zacznę opowiadać 
mech ta kobieta opuści pokój, chyba, 
że nie wtajemniczasz jej w swe spra­
wy?

— Boże miłosierny! ja mam wyjść? 
przecież jestam najlepszą przyjaciół­
ką i najbardziej oddaną współpracow 
niczką pana Barnekowa, proszę po­
wiedzieć ile interesów, ile spraw ja już 
dla pana za’atwialam?

— Helena Ad’ar jest istotnie moją 
pomocnicą i nie masz potrzeby się krę-

1 powzać jej obecnością. Ale mogłabyś 

pójść do kuchni i przygotować coś 
smacznego, pan Bill będzie dziś na­
szym gościem.

Adlerowa wysunęła się. z pokoju i 
Bill-Szczur zaczął opowiadać

— Pr. ypadkow’o nasunął mi się in­
teres, na którym obaj będziemy mogli 
dużo zarobić. W grę wchodzi cudne 
blond dziewczę. Pewnym osobom zale­
ży na tym, by znikła z Sydney tak by 
nikt tego nic zauważył, ani się nigdy 
nie dowiedział. Mnie poruczcno spra­
wę, nic lepszego nam się nawinąć nie 
mogło.

— Ile lat? — zapytał Barnekow.
— Dwadzieścia — dwadzieścia- je- 

' den.
— Samotna? Ma rodzinę lub krewr- 

nych w Sydney? — badał dalej Bar­
nekow’.

— To nas nie oljchodzi, najważniej­
sze to, że są ludzie, którzy chcą się 
jej pozbyć, a ci należą do najwyższych 
i najbogatszych sfer.

— Wystarczy! — brzmiała odpo­
wiedź handlarza żywym tow’arem — 
ale jak przedstawia się sprawa papie­
rów?

— Papiery ja załatwię. Otrzyma 
ona paszport na imię panny •Bania­
ków, a zatem będzie podróżować z to­
bą jako twa córka, przyjacielu mój! '

— Tym lepiej — a dokąd ma być 
wywieziona ?

:— Do Nowego Jorku, świetnie się 
składa, dowiedziałem się bowiem, żc 
jutro wyrusza statek niewielki, wprost 
do tego miasta. Powiadam ci przyja­
cielu, towar _ 'erwszorzędny, takiego 
nie miałeś jeszcze nigdy. Dzisiaj jesz­
cze musisz pójść po pannę Mary, aby 
nie spóźnić przygotowań.

— De masz zamiar zarobić na tym 
interesie, Billu ?

— Dwadzieścia tysięcy funtów szter 
lingów — brzmiała odpowiedź.

Aleksander Baniekow roześmiał się 
wesoło:

— Dwadzieścia tysięcy funtów szter 
lingów? Liczę, że i dwoma tysiącami 
zadowolisz się, ale me przesądzajmy 
sprawy. Jeśli towar jest istotnie tąk 
nadzwyczajny jak opowiadasz, bądź 
pewny, że Barnekow nie skrzywdzi 
sw’ego przyjaciela Zresztą tak wpły­
wowa osoba jaką jesteś obecnie, do­
radca gubernatora, może mi się bar­
dzo przydać. A zatem interes jest ubi­
ty. mój drogi, jutro wywiozę twoją 
piękną panią i jako córkę swą powio­
zę do Nowego Jorku.

— Może nodać wina?
Zapytanie to rzuciła Helena Adler, 

która stanęła na progu.
— Możesz wejść Heleno — powie­

dział Barnekow’ — niepotrzebnie kaza­
łem ci wyjść. Sprawa jest bardzo pro­
sta i zwykła. (Ciąg dalszy nastąpi)



Wiadomośchniejscowez różnych stron
Poświęcenie sztandaru byłych Wojskowych
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kli czci poległych
..Święto ku czci poległych bohaterów w l Merostwem o godz. 14-cj. 8. Przemówienie 

walce o wolność sta o się tradycją 1 zwycza- zredagowane w duchu polskiej ideologii na­
jem. W tym roku Fed. Zw. P.O Or urządza l rodowej, państwowej i niepodległościowej.

9. Przemarsz na cmentarz. 10. Złożenie 
wieńców przed pomnikiem nieznanego żoł­
nierza, 11. Złożenie wieńców- pod krzyżem 
poległych na cmentarzu. 12. Przemówienia 
na cmentarzu: polskie i francuskie. 1,3. Zło­
żenie kwiatów na grobach polsk’ch żołnie­
rzy przez młodzież polską.

W czasie skradanie wieńców, orkestra 
odegra hymny polski i francuski, a w ern- 
słę składania kwiatów na grobach polskich. 
Zjednoczone Chóry młodzieży polskiej od- 

Obocm byli: prezes ckręgu P.Z.K. n. Mar-I marsza ^obnego „W mogile cem-
k-ewiez, prezes okręgu ^.P. P- Saletra., pon cważ święto to stało się symbolem 
prezes okręgu bokoła p. Brzeziński. ^PrF; nastej ideologii narodowej, niepodległościo- 
zentant spoieczno - ka j org. r : ^-ej. wzywamy całe społeczeństwo polskie

uroczystość 1-go lipca.
Idąc tradycją rycerstwa polskiego, które 

przed każdą uroczystością do Boga się zwra­
cało a do blhvy wyruszało z pieśnią „Boga 
Rodzico”, zarząd Fed. P.O.O. zaprosił na ze­
branie organizacyjne tego święta ks. dziek. 
Mledzlnsklego. Ponieważ polegli bohaterowie! 
to są synowie Narodu, zarząd Federacji za- i 
prosił na zebranie organizacyjne tego święta 
przedstawicieli wszystkich organizacy j poi- i 
skich na terenie Wschodniej FrancjL

..Ogniwo” p. Brochwicz, sekretarz okręgu
Chórów kościelnych p. Salamon,
Ogniska Naucz,yc elskiego p. Kukuryk craz 
przedstawiciele Harcerstwa, prezes Kota 
S.p.K. - Greń. p. Krzysztoń, prezes ko a '
Z.U.P.R.O. p. Przy bxłowicz. Prezeska I se- l 
kretarka okręgu Bractw Róż. pp. Mieluszyń ।

lrlc"-at "e Francji do wzięcia udzLau ł dania wy- 
razu w ten sposób umiłowania Ideałów wol-
ności 1 przywiązania do Arm"! Polskiej.

Za Zarząd Fed. Zw. P.O.O.
* H REUCKT Henryk

/—/ SALAMON -Alfred

Gdy żona opuściła męża...
I’ARYŻ. — Na rue Taltbout, rozegrał się 

knrawy dramat. Antonio Mondeto, zasztyle­
tował na ul cy przyjaciela, swej żony, 33-lct- 
nlego Jacka Lampreux. Mondelo po swym 
strasznym czynie ukrjl się... jednalt nie na 
d.ugo. Policja aresztowała go błądzącego po 
po bulwarze Połssonniere.

W urzędzie policji kryminalnej. Mondelo 
podał, żc wyszedł z ukrycia by oddać się 
w ręce policji, po czym opisali szcz^g^’^wo 
scenę dramatu.

Mondelo był swego czasu właścicielem ka­
wiarni przy bulwarze Belleville. Tam szofer 
Lampreux pozna-a jego żonę. Niewiasta po 
pewnym czasie opuściła męża 1 zamieszkała 
z szoferem. Na prośbę męża powróciła jed­
nak xv domowe progi. Nie na długo. Gdy 
Mondelowie sprzedali kawiarnię, niewiasta 
pod ulaszczykicm, żc musi się leczyć, wyje­
chała z stoi cy. Niestety, niewiasta nie poje- 
cha.a na leczenie, lecz do przyjaciela. Gdy 
sprawa xvyszla na jaw, Mondelo zażądał, by 
żona powróciła,. Wobec tego, że spotkał się 
z odmową, postanowił się zemścić na parze 
zakochanych. Pokłuł sztyletem Lampreux, 
gdy teu czekał przed piekarnią na jego żo­
nę. Gdyby przed piekarnią nie doszło do zbie­
gowiska, ten sam los byłby zgotował nie­
wieście.

Mondelo został przekazany władzom są­
dowym.

Freed sądem przysięgłych

w Wersalu

Piotr Chalard, który udusił rentierkę, 
skazany na dożywotnie ciężkie roboty

W ERSAL. Sędziowie przysięgli dcp.
Selne-et-Oise, rozpatrując sprawę Piotra Cha

ska * Jaskólska, prezes okr. P.Ó.O. p. Hula. '
Na tym zebraniu organizacyjnym, które , 1 

odbyło się dnia 27-go maja 51 w Metru, u- 1 
stulono następujący program uroczystości: j

1. Zb‘órka na placu przed merostwem o
gcdz. 10-eJ.

ia placu przen rocrosiwem o i - , — . Pim f*
I. Przywitanie przedstawicieli \ pfij Ł\KIŁIII#V 
cuskich oraz przegląd sztanda- łpolskich i francuskich oraz przegląd sztanda

ru. 3. Przemówienie powitalne w jęzx ku pol­
skim 1 francuskim. 4. Dekoracja Krzyżem 
Zasługi działaczy społecznych: godz. 10,30 
5. Przemarsz do kościoła j msza św. 6. prze­
rwa cbiadowa. 7. Zb'orka na placu przed

LENS. —- (Ostatnia droga tragicznie imaj- 
łych górników). — Wielkie rzesze górników 
oraz ich .rodzin w środę przed południem od­
prowadziły na m'ejscc ostatniego spoczynku 
śp, Aleksandra Swiątkowiaka oraz Jana Mor,- 
mand. którzy zginęli w następstwie zatru­
cia gazem w szybie 1. kopalń Lens.

x Podczas nabożeństwa uczestnicy pogrzebu 
zanosili gorące modły za dus’ze zmarłych. 
Na • wszystkich twarzach inalcwa'. się g ębo- 
kl smutek, świadczący o współczuciu dia o- 
słeroconych rodź n.

Pogrzeb cywilny C.yryla Dclportc w) zna­
czono na środę po południu.

OBUWIE^;-" 
luksusowe — sporiov.-e — robocze 

Etailisscments LINE

LENS miasto i 2-ka. Komitet Tow,
Miejsc, urządza w niedzielę, 3 czerwca wy­
cieczkę z Lens do Paryża.

Wyjazd z Lens o godz. 1 rano sprzed dwor­
ca Grand Conde. Powrót według ugody. Ce­
na przejazdu 1.1B0 fr. Ł obiadem. Zgłarzać 
fltę do prezesa Komitetu p. Czyżowicza, — 
16, rue Chardonneret, Lens Fosse 2. lub ,u 
Woźnicy Henryka. 8, rue des Suisse, Fosse 2.

AVION. — Sekcja polska Syndykatu Wolnego ' 
C.F.T.C. odbędzie swe zebranie w niedzielę 3. 
czerwca o godz. 4. w ..Mćtropol". Bardzo ważne 
sprawy na porządku obrad. Obecność v, szystkicli 
członków pożądana.

w Si. Denis
Kolonia polska w St. Denis pod Paryżem 

w ubiegłą niedzielę była świadkiem pięknej 
uroczj’stosci, zorganizowanej z okazji poświę­
cenia sztandaru miejscowego Slow, Rez i b. 
Wojskowych.

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem, w 
czasie którego miejscowy duszpasterz Its. 
Bernacki. dokonał poświęcenia sztandaru, w 
obecności 11 sztandarów bratnich organiza­
cji i chrzestnych w osobach pp. Kędzierskie­
go z p. ambasadorową Chłapowską, Gorkie- 
wicza z p. Ładzlną, Sas-Korczyńskiego z Le­
chowa. Jurkiewicza, z Mayą, Ciszewskiego z 
Zabiewekową, Orłowskiego z Szytakową. Na­
bożeństwo odprawił ks. Kaszubowski a ka. 
Bcmacki wygłosił z okazji uroczystości pięk-

larda, zabójcy renticrkl z Meudon, przxzjiali ne w którym przypomniał wzrusza-
oskarżonemu okoliczności łagodzące i ska- - ■ •
zali za zbrodnię jaką popełnił na dożywot­
nie ciężkie roboty .

jący szczegół z okresu. uwalniania obozów 
koncentracyjnych przez Wojska Sprzymie­
rzonych. W Dachau pierwszy nad obozem

pod Paryżem
du większych wystąpień publicznych kolonii 
polskiej. Szczególnie zaimponował ludności 
miejscowej pochód kilkuset Polaków przez 
miasto, bardzo ludne w tych godzinach. Uro­
czystość w St. Denis wykazała, że i tutaj, 
w tej nad wyraz rozrzuconej .kolonii pol­
skiej oraz Licznych trudności, życie polskie 
nabiera rozmachu, dzięki energicznym dzia­
łaczom w osobach pp. Wojtasika, Wechma- 
na, Lewandow’skiego, Ciszewskiego, ruchli­
wego ka Bemackiego i wielu innych. Kolo­
nii polskiej w St. Denis we wszystkich jej 
poczynaniach ślemy tą drogą serdeczne ży­
czenia. Nie ulega wątpliwości, że kolonia 
nie raz jeszcze będzie miała sposobność za­
manifestować swoje przywiązanie do trady­
cji i polskości, dzięki czemu wzrośnie jesz­
cze poważniej szacunek, jakim się cieszy 
wśród miejscowej ludności.

J. Urban.
Przeszłość oskarżonego była, bardzo burz- po uwolnieniu załopotał sztandar polski, przy 

llwa. Jako 13-letni chłopak zbiegł z domu wieziony przez amerykańskiego żołnierza 
ojcowskiego. Mając lat-16, walczył w grupie polskiego pochodzenia.
maklzardów pod Strasburgiem, gdzie dos.u- | p0 nabożeństwie z orkiestrą i dwunastu
żył się krzyża wojennego. Potem oskarżony rozwiniętymi sztandarami na czele uczestni- 
zeszed; na. złą drogę, kradł gdzie i co się Cy święta udali się pochodem przez miasto 
dało. Przyd) bany w Meudon na kradz.cży, u- p(xi pomhik poleglvch, gdzie złożono wieniec 
dusił właścicielkę mieszkania. Zabójca, ukrył imaniem Polonii i St. Denis.
się następnie u przj jaciółlti, 15-letnlej dziew- | -Pochodem wrócono następnie na salę, gdzie 
czarny Ta też zdradziła policji całą spra- odbyła gję akademia. Rozpoczął ją koncert 
w^i " dziarskiej orkiestry francuskiej „Union des

Ctakarzoin na rozprawie nie chc al się Trompettes de St. Denis”. W okół stołów 
przyznać do zbrodni, jednak dowody je- uczestnicy uroczystości, wśród któ-
uinv hvłv fair Hnhltnp mvlcnip •ip/tz'nu" __  __ , ___ _ l__________ -winy były tak dobitne, że zmylenie sędz'ów
się nie udało.

Piotr Chalard ocalił jednak swe życic, 
gdyż został skazany za zbrodnię, którą po­
pełnij, na dożywotnie ciężkie roboty.

rych zauważyliśmy delegację z Argenteuil z

2.185.
w o
't 5

AYEZ LES PIEDS BIEŃ A 1’AISE

Tajemnica z Xertigny

przed trzema dniami, nie schodzi z tematu

nlonego pod Toul’em na Zuzannie Durand z 
Gye. Zabójca panny Durand, mimo że zbrod-

Marii 
l\\ lok

nia 
nie

została popełniona przed rokiem, dotąd 
został wykryty.

Dyrektorzy • właściciele
Mr. cl Mruc Charles 8PIESSEKT

Andre, votre chausseur, vous 
propose tout un choix de 
modeIes nouveaux 
extra-legers, sou- 

pies et reposants.

Gwałtowna burza nad Amiens i okolicy
AMIENS. —— Nad Amiens I najbliższą oko­

licą przeszła gwałtowna burza we wtorek po 
po udnhi. Trwaiła kilka godzin i wyrządziła 
wielkie szkodyMiejska straż pożarna była 
kilka, razy wzywana do wypompowywania 
wody z piw nic. W ele ulic było zalanych. 
Strażacy nie mogli jednak wszędzie jwdążyć 
od razu, tym bardziej, że lokale ich zostały 
również zalane przez, wodę.

Na dworcu w Longeau nastąpiło osunięcie 
się ziemi. Teren portu lotniczego w GUsy, 
uległ zn szczeniu. W kilku miejscach musia­
no wstrzymać ruch kolejowy aż do naprawy 
podmytych torów.

Nikogo ominie
Ktokolwiek bądź może dostać w’szy, Ia?cz 

należy szybko się ich pozbyć. W tym celu 
zróbcie sobie dobre nacieranie środkiem 
..Marie-Rose’, który niszczy wszy, i w ten 
sposób nie będziecie już mieli ani wszy ani 
gnid. Żądajcie Marie-Rose” w aptece,.
(V. 494 P. 33.528) <49 st. I.)

luje swe półroczne zebranie na niedzielę, dnia 3. 100 policjantów i żandarmów przeszukuje 
czerwca o godz. 16-tej u p. Gruchały, aLaI?** Vunini m nncłiiUiuriniłi

HABNES. — Sekcja Polska ,.F. O.” w lianie? 
odbędzie swe miesięczne zebranie 3. czerwca o godz. : 
10. rano-w sali p. Ratajskiego. Ważne spraw).

okolice Yvetot w poszukiwaniu
wieśniaka - zabójcy z Saussay

BBLAY-en-ARTOIS. (ZABAWA taneczno trwały
nocROUEN. — Przez całj- dzień i ę^łą 

poszukiwania żandarmów z Rouen,
Okręgu IV Bruay Związku Kupców L itzemieśi- Yvetot i Bareut.’n za wieśniakiem Grandsire
ników Polskich) odbędzie się w sobotę czerwca
br. o godz. 19, 30 w sali ..Salles des Fetes’’ w

z Saussay, który w VUIer-Ecalle zastrzelił 
swą szwagierkę, postrzeli! żonę i sąsiada, iBruay, na którą zaprasza wszystkich członków i [ * . “ • ...ukrył się w okolicy. Mimo, że w poszuki­
waniach tych brał) udział psy policyjne, nasympatyków. Zarząd

Pięciolecie Sekcji Polskiej C.F.T.C. 
z Bruayen-Artois

Chrześcijańska Sekcja Górników Polskich 
obchodzi dnia 3. czerwca br. swą 5-tą roczni­
cę, połączoną z uroczystością poświęcenia 
sztandaru.

ślad zabójcy, którego poraź ostatni widziano 
w Rouen — już po zabójstwie, nie na­
trafiono. W poszukiwaniach bięrze u dzLal 
setka policjantów i żandarmów.

IV przypuszczeniu, że zabójca będzie chciał
skontaktować się z któiymś z członków ro-

,---- ------- ' dżiny, rozstawiono w pobliżu ich domów za-Program uroczystości: 1) o godz. 11. zbiór- * - - .................
ka organizacji i poczt sztandarów przy sic-
dzibie (sala p. Kukiełczyńskiego); 2 o godz. 
11.30 poświęcenie sztandaru i Msza św. w 
kościele św. Barbary: 3) Po Mszy św. ufor­
mowanie .pochodu do pomnika i złóżćnie 
wieńca; 4) Rozwiązanie pochodu odbędzie się 
w sali p. Kukiełczyńskiego i przerwa obia­
dowa do godz. 3-ciej. O godz. 3-eiej po poł. 
przyjmowanie organizacji oraz gości w sali 
p. Kukiełczyńskiego. Program akademii bę- 
dzrc podany w sali. Na uroczystość przybędą 
przedstawiciele władz francuskich oraz 
przedstawiciele polscy, prezes i sekretarz z
Federacji. Zarząd

Box gold 
semelie cuir

mieszkania, specjalne posterunki, Zabó;ca 
jednak na żadnym i tych punktów n’e zjawił 
sic, a rower który skradł I na którym u- 
cieki d’o Rouen, znaleziono porzucony w po-
bllżu miejskich łazienek w stolicy Dolnej Se- 

। kwany.
Nie jest jednak wykluczonym, że zabójca 

wyjechał daleko pora obręb poszukiwali. Sko­
ro był w Rouen, pożyczył od brata. "0.009 
franków, mógł z łatwością wyjechać koleią 
do innej części Francji lub nawet za grani­
cę

Dokładne przyczyny dramatu nie zostały 
ustalone. Wszystko obraca s'ę narazić w gra­
nicach przypuszczeń.

25-lecie Kola Polek w Bruay-Thićrs
Kolo Polek im. królowej Jadwigi w Bruay- 1

Thłcrs, podaje do wiadomości Tow. i wszyst­
kim Kolom Polek wchodzącym do Okr. IV.. 
Iż 25-lec e Koła odbędzie się w niedzielę 10. 
czerw ca br. Asia'św. będzie odprawiona o 
godz.. 11.30 w kościele w Thiers.

program popołudniowy: Od godz. 3. przyj­
mowanie. Otwarcie o godz. 4. Dalszy- pro­
gram będzie ogłoszony w sali. Całą. Polonię 
r. Bruay -Thiers 1 okoPcy serdecznie się za-

Miał twardą głowę!...
TH1EKS. — Franciszek Horn zamordował

w listopadzie 1949 rolni, swego ojca. Zabój­
ca został nie dawno ujęty i sprawa znaj­
duje się w toku dochodzeń.

Franciszek Horn uchodzi za „twardego** 
człowieka. Przyprowadzony przed sędziego 
śledczego, zmiękł, i w przystępie wyrzutów 
sumięnia chc"ał rozbić sobie głowę o marrnu-

prasza ZARZĄD

Uwaga Polacy z Roubaix i okolicy!
Pierwsza, komunia dzieci polskich będzie 
niedzielę, dnia 3-go czerwca o godz. l-mej 

rano w kościele jiolsklm, 10. nic Notre- 
Damc-dvs-Vlctoire. 10 w Roubaix.

O godz. 1 I-tej w tę samą niedzielę bęrlzie 
suma i wystawieniem Najśw. Sakramentu i
procesja z okazji Bożego Procesja
przejdź e przez ulice miasta do Dom u pol­
skiego 1 wróci z powrotem. Niech każdy uozy- 

. ni wszystko by procesja polska po ulicach 
miasta Roubaix wypadła naprawdę wspania­
le. Spowiedź święta będzie w sobotę od go­
dziny 6-ej w icczorero w kościele polskim.

Nabożeństwa 1 Msze św
Rodacy r- Rembarccuyf-aux-Pols 

i okolicy
Dnia 5 czerwca rozpoczynają się w koś- 

c-ele francuskim Rekolekcje dla Polaków,

Osoby mrukliwe stają się „przejmo
Dosyć naśmtaliźmy się ze złego charakteru o- 

sób, bierpiących na obstrukcję. Współczujemy im 
raczej, gdyż są* one pierwszymi ofiarami icb na­
głych zmian humoru. Podajmy Im także do wia­
domości. Łe przez zażywanie, po kolacji, filiżanki 
w^'borr.ej herbaty VICHYFLORE. zwalczają ob­
strukcję jak również migrenę mdłości, wzdęcie, 
ttd.... które są powodem Ich drażnień — VICHY- 
FLORE: 70 fr. we wszystkich aoptekach. — V. 846
P 8815 (20 l

rouy kominek m s 
go-

I co się stało!... 
kominek, nie rozb

;abhiec> sędziego śtedcze-

71NDRE

Lens — 46, Place Jean Jaures, 46 — Lens

który swoją doskonałością 
sam sobie robi reklamę 

Wielki HIPODROM
Nikt z okolicy nie wierzy, 
by Maria Teresa Thiebault 

popełniła samobójstwo 
6PINAJL. — Tragiczne zaginięcie 

Teresy Thiebault i odnalezienie jej

p. Szczepańskowskim na czele, delegację z 
Aulnay sous Bota z p. Boreczkiem jako prze­
wodniczącym, delegację z Rueil z p. Kosi- 
nem, delegację koła< paryskiego z pp. Lachem 
i Biedroniem na czele, reprezentantów kola 
Zw\ Inwalidów Wojennych w Paryżu, dele­
gację Francuskiego Czerwonego Krzyża, bar­
dzo licznych przedstawicieli francuskiej or­
ganizacji byłych uczestników ruchu oporu z 
Aulnay sous Bota z sympatycznym Olmetą 
na czele, sekcję francuskich byłych wojsko­
wych, przedstawicieli stowarzyszeń miejsco­
wych, katolickich, PSL i koła śpiewaczego 
im. św, Cecylii, które popis^ało się w cza­
sie nabożeństwa j na sali pod batutą p. Ku- 
oiary. Wśród obecnych zauważyliśmy wielu 

. znanych działaczy z okręgu paryskiego.
Po zagajeniu akademii przez prezesa koła 

p. Wechniana, przewodnictwo objął p. Ci­
szewski, który kolejno udzielał głosu mów­
com, składającym życzenia z okazji uroczy­
stości. życzenia" składali p. Kędzierski, ks. 
KaszubowslĆL, imieniem okręgu paryskiego b. 
wojsk, p. Biderman, który przemówił po 
francusku, p. Jurkiewicz, p. Jagiełłowicz. Re­
ferat o Konstytucji wygłosił p. Sas-Korcżyń- 
ski. Na specjalne podkreślenie zasługuje 
piękne przemówienie p. Olmetty, prezesa 
francuskiego koła b. uczestników Ruchu 
Oporu w Aulnay sous Bota. Mówea ten " — 
pełen młodzieńczej werwy — • podkreślił wspa 
niałe braterstwo broni polsko-francuskie -i 
zakończył okrzykiem na cześć Polski, podję- 

, tym jednomyślnie przez obecnych.
I W części artystycznej wystąpił chór Cecy- 
। lii z St. Denis oraz dziatwa szkolna przygo­
towana przez p. Kuciarę. Mala Krysia Cet- 
narska zadeklamowała nam o Orle Białym, a 
Krysia Łukowiakówna o Konstytucji 3 Ma­
ja. Mały Heniu Łoziński powiedział wiersz 
zatytułowany „Dp moich synów”, Janinka 
Grzelkówna zadeklamowała utwrór „Co to

1926

KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOKTORA FKAtY

Tłomaee Przysięgły przy Sądach francuskich
106, rue Jouffruy — PARIS XV'Il. . 

Metro: WAGRAM - Tćl. WAGram £3-91 
Tłumaczenia aitędowe do ślubów," naturallta- 
cji, sprowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne 1 karne.

1951

Niech igj<> Jubilaci !
W DMU O

SREBRNYCH GOD6W MAŁŻENSKłl U O, 
.31 maja 1951 r. O

składamy naszym kochanyąi Rodzicom z*\'

Feliksowi FRANKIEWICZOWI
oraz Jegy czcigodnej Małżonce

Teresie z domu Maluśkiewicz
JAK NAJSERDECZNIEJSZE tYCZEMA: 

zdrowia, szczęścia błogosławieństwa /*.( 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. .Oj'

Córka Irena z mężem Franciszkiem, 
Do życzeń tych dołącza się przyja- 
ciel Samelak.

SALLAUM1NES, w maju 1951 r.

Drobne ogłoszeni I

Wszelkie listy dotyczące ox«oszea. adre- 
eunae: „Narodowiec” LENS <P-de-C).
I Q Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia. »

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Wolne miejsca 300 tr.
(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy.- 
za każdy dalszy wiersz dolicza cle 75 ff->

xv DOUAI Place du Barlet
dziś w czwartek, 31 maja ostatni dzień!

Dwa przedstawienia:
popołudniu o gbdz. 13-ej t wlecżo'rćm u 2f-eJ 

W południe: Kawalkada
Przez cały dzień, począwszy od 9-ej rano, 
zwiedzanie menażerii i przedsprzedaż bile­
tów, które wydaje się tylko na ten sam 
---------------------- dzień. --------------------------
Garaż na rowery i motocykle, które będą pod 
nadzorem, podczas każdego przedstawienia.

Upad! dźwig!...
ROLEN. — Przy zaadowywanlu towarów 

na statek „Caumont”, przewrócił się dźwig. ; 
Jeden ż robotników" został zabity, dwóch 
ranionych. Komisja rzeczoznawców
przyczyny nieszczęścia.

Sprawa fałszywych dyplomów
przód sądem ...

bada

Rousselot skazany na 18 mieś, więzienia
PARYŻ. — Przed 13. Izbą Ęarną miasta

rozmów mjes7.kańe^w" Xertigny i okolicy, jest. Ojczyzna".
N kt w okolicy nie wierzy, by sympatyczna : Wykonanców nagrodzono zasłużonymi u- 
1 wesoła służąca z kawiarni Creusot, popeł- klaskami.
niła samobójstwo. I Po ceremonii wbijania gwx>ździ pamiątko-

Nikt, czy to z członków rodziny, czy !• wych w drzewce sztandaru, uczestnicy udali 
przyjaciół i znajomych, nie przypuszcza, by się ua wgpóhiy obiad, w czasie którego do- 
przez gCowę Marii Teresy mog a się przewi- szło do dalszego zacieśnienia więzów przy- 
nąć myśl o odebraniu życia. Mało osób wie- jaźni.
rzy też tylko w nieszczęśliwy wypadek. w lęk -1 
szość zaś, że dz.'ewczyna paxTa ofiarą zbrod-I Uroczystość w SL Denis, gdzie od pew-
ni. . : nogo czasu nastąpiło poważne ożywienie ru-

Wypadek porów nują do zabójstwa popcl-‘ chu organizacyjnego wśród Polonii, należała

Uwaga Alzacja i Doubs!
Kat. Stów. im. św, Stanisława Blskup'a w 

Belfort, urządza w dniu 3. czerwca poświę­
cenie swego sztandaru. Zbiórka wszystkich 
przybyłych Rodaków będzie o godz. 10 koło

Paryża odbyto się rozprawa przeciw Łucja- 1 z Alzacji.

. Salles des Fćtes (w pobliżu kościoła św. 
I Krzysztofa), skąd wyruszymy na nabożeń­
stwo do kaplicy gimn. Braci Szkolnych (St. 
Maile). Nabożeństwo o godzinie 10.30.

Po nabożeństwie złożenie wieńca przed 
pomnikiem. Po południu o godz. 2.30 aka­
demia w Salłes des Fćtcs. Wieczorem zaba­
wa taneczna przy orkiestrze polskiej „Echo”

nowi Rousselot, urzędnikowi, który wysta­
wił szereg fałszywych dyplomów Dolwersy- \ 
tcckrch i maturalnych.

Do odpowiedzialności b.vtx równie*, pocią-1 
gniętc te osoby, które korzystały i posługi-i 
wah' się łaszy wy rai świadectwami

Jeszcze raz prosimy wszystkich Rodaków 
o najliczniejsze przybycie na tę naszą wielką
uroczystość. Zarząd

Polki
BARLIN. — Kolo Polek im. M. Rodziewiczów­

ny zwołuje zebranie 31. maja br. o godz. 4 po 
poł. y sali polskiej,. O przybycie wszystkich 
członkiń i sympatyczek prosi . Zarząd

Teatr - śpiew - Muzyka
HARNES. — Kolo Muzyczne „Wesołość” odbę­

dzie swe półroczne walne zebranie w niedzielę 3. 
czerwca br. o godz. 10. rano.

Pożądane jest przybycie wszystkich członków. 
Ważne sprawy. O liczny udział prosi Zarząd

Stowarzyszenia Mężów Katolickich
BRLAY EN ARTOIS. — Tow. św. Barbary zwo­

łuje swe miesięczne zebranie na niedzielę 3. 6. o 
godzinie 2. po południu w sali p. Kukie.łczyńskle- 
go. Po zebraniu bięrze udział w 5-leciu C.F.T.C.

LOIRCHES. — Tow. św. Barbary odbędzie swe

Poszukuję starszego MĘŻCZYZNY do pasanie 
bydła i pomocy w pracy* podwórzowej. Zgłosz. do: 
KWIATKOWSKI Marius, Laverre par Villedieu
du Ćlain "(VTenntiy. <1299)

Poszukuje sio Czeladnika rzeźnickiego w 
starszym wieku, z dobrą praktyką, do warszta­
tu i pomocy w sprzedaży detalicznej. Zgłosz. do 
„Narodowca” pod nr. 1269.

Doktór - Paryż, poszukuje niezwłocznie pra­
cowitej SŁUŻĄCEJ do pracy domowej. Mieszka­
nie, utrzymanie i dobra płaca. Zgłosz. do: Dr« 
MALKIN, 323, Rue St.-Martin. PARIS (3-ćme) 

(1306)

Poszukuję SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy domo­
wej. Całkowite utrzymanie. Zgłaszać się od zaraz 
do: Ets B1EZIN, 38. rue du Molinel, LILLE 
(Kord) (1281)

Poszukuje się od zaraz DRENARZY, trzech 
specjalistów (inaczej nie zgłaszać się). Praca na 
cały rok; zarobek dobry, życie i spanie na fer­
mie. Zgłaszać się: PACYNA, Champ Małgre par 
ETRECHY (Cher) Telefon do gospodarza nr. 2 
Etrechy. Stacja kolejowa Montigny-Azy, linia 
Montargis-Nevers, przesiadka Cosnc. (1313)

KOBIETA, od lat 40 do 48, znająca cośkolwi-dc 
pracę na roli, potrzebna natychmiast do pracy; 
domowej I w kuchni. Praca zapewniona. Zgłorz^ 
do: Jan M1SIASZEK a St- REMY (Dordogne) 

(isetii

Sąd skazał Ruussełoia na 18 wiesięiy wię­
zienia i grzywnę 50.000 franków.

Pozostali oskarżeni zostali ukarani grzyw­
ną oraz, karami więzienia z zawieszeniem 
wykonania wyroku.

MfLUZA. żebranie Sekcji F.B.E.1*. odbędzie 
się w niedzielę 8. czerwca br w lokalu Okręgu 
C.Z P. przy ulicy 14 Rue L'nnć. Początek zebra- 
; ia o godz. 14-tej. L*pra.»za się o obecność wśzy- 
stklćh członków. Sympatycy mile widziani.'

zebranie w niedzielę 3. czerwca 
godzinie 4-tej u p. Sobeckiego, 
wic powinni przybyć.

MACOŁ-CONDe. — Zebranie

br. po południu o 
Wszyscy ezłonko-

Doktór poszukuje SŁUŻĄCEJ (od lat 18 do 35)| 
do wszelkiej pracy domowej. Dwu-osobowa rodzi­
na. Całkowite utrzymanie. Place 10.000 fr. mica* 
Rowatne referencje wymagane. Pirat’ po francue- 
ku pod pr. 1305, do „Narodowca”.

W Sabaudii

Wieśniaczka chorująca na rozstrój nerwowy

INGERSHETM. — (Podziękowanie).—Wsz.x stklm 
Sż. Rodakom oraz moim kolegom i przyjacielem, 
jak rów-nież tym którzy zajęli się zbiórką dla 
mej pomocy, szczególnie koledze Paejxe i wszyst 
kim ofiarodawcom, składam tą drogą serdeczne 
podziękowanie staropolskim .‘.Bóg Zapiąć”*

Inwalida i czł. b. Woj.
Wójcik Józef.

Barbary odbędzie się w" niedzielę" 3. czerwca br. 
po południu o godz. 17-ej w lokalu p. Marciniaka.

ROUBAIX. — Zarząd Koła P.ti.Ł. pudaje do o- 
góluej w iadomości, że z powodu w yboru nowego 
zarządu kuła, wszelką korespondencję należy kie­
rować na ręce kol. Zaworskiego Antoniego, 42, Bid.

udusiła swą córkę Sokół
GRENOBLE. — W fermie Chaffardow w 

Saint Jean de Tholome, rozegrał się straszny 
dramat. Wieśniaczka, niexx Lista choru­
jąca cd dłuższego czasu na rozstrój ner­
wowy udusiła swą 13-letnlą córkę, gdy ta 
spa-a-

Zab<")jstxxo odkrył syn tdesniaczJii ,20-lctni 
Leon. Nie widząc nigdzie matki, domyślił s ę, 
że to jej czyn. Niewiasta opuściła fermę, jed-

Horn uderzając głową o i

murl... Też dopiero g.owa.

• nak mimo poszukiwań wszczętych za nią. na 
ślad jej nie natrafiono.

LENS 12 -14 — Tow. Gim. Sokół podaje do 
wiadomości, tż zebranie gniazda odbędzie się w 
niedziele 3 czerwca w sali „Familia" o godz. 
10-eJ. O przybycie wąłyatkich członków prosi.

Zarząd
HARNES. — Tow. Gimn. „Sokół” zawiadamia 

swych członków oraz ćwiczących, że bierze udział 
w dniu 3. 6. w zlocie francuskim w Ilersln-Cou- 
plgny. Zbiórka o godz. 11.30. rano. Wyjazd auto­
busem z lokalu pani Gruchalowej. O liczny udział
prosi

sobie głowy, lecz mar-
Przypuszcza się, że niewiasta odebrała so-

hle życie. Z zamarem tym nosKa się już od 
dłuższego czasu.

Pielgrzymka do Paray-le-Monial
Stosownie do ostatniego komunikatu po- 

dajetny pewne szczegóły dotyczące Polskiej 
Pielgrzymki do PARAY okr. T PZK Mont- 
ceau-les-Mines, która, wyruszy 3-go czerwca 
br. pociągiem i autobusami.

Dla. kolonii: Blanzy, Ste Marguerite, Bois- 
du-Verne, La Saule, i Magny. wyjazd po­
ciągiem z Montceau-lea-Mines o godz. 6.45. 
Darcy, Boic-du Leu i Gautherets — wy­
jazd nociągiem z Galtfzot o godz. 6.55.

Baiidra;. Essarts, Sanvlgnes. Rozelay, Ci­
py — wyjazd pociągiem ze Ciry-le Noble o 
godzinie 7.05.

La Machine wyjazd autobusem o g. 6.15.
Zbiórka wszystkich pielgrz^-mów przed 

dworcem w Paray-lc Monial. skąd wyruszy 
pochodem i z rozwiniętymi sztandarami do 
kościoła Colombićres na uroczystą sumę pol­
ską z kazaniem, która zostanie odprawiona o 
godz. 8.30 a nie 9-ej jak podaliśmy ostatnio.

Podczas mszy św. chórj’ kościelne okręgu 
Montceau będą śpiewały nasze pieśni eucha­
rystyczne i do Najświętszego Serca Pana 
Jezusa.

Uprasza się dyrygentów o zgłoszenie pleś­
ni śpiewanych podczas sumy do prezesa o- 
kręgowego najpóźniej do 2-go czerwca

Po mszy św. ustawimy się w tym sajnym 
porządku co na. procesji Bożego Ciata w 
Montchanln i dołączymy się do procesji 
francuskiej — w czasie której będziemy śpie­
wali nasze polskie pieśni do Najśw. Sakra­
mentu.

Zaiaz po procesji pójdziemy do parku lub 
na salę pielgrzymią na obiad.

O godz. 14-ej nawiedzanie kościołow dla 
uzyskania odpustu jubileuszowego i zwie­
dzanie muzeów.

O godz. 17-ej zakończenie pielgrzymki uro­
czystym nabożeństwem i oddanie się Najśw 
Sercu Pana Jezusa — w bazylice.

Powrót pociągiem o godzinie 20-ej.
Serdecznie wszystkich Rodaków ze środko 

wej Francji zapraszamy niniejszym do wzię­
cia udziału w tej dorocznej pielgrzymce — 
by oddać cześć Najsłodszemu Sercu Jezusowe 
mu i złożyć u Jego stóp nasze troski i trudy 
życia codziennego, które nas może nękają o- 
raz zanieść prośby w modlitwach o zdrowie, 
zgodę i pokój w duszach naszych, rodzinach, 
organizacjach, społeczeństwie a także i o' 
sw-obodę dla naszych braci w Kraj.

Zarząd I. Okr. P.Z.K. Montceau les Mince

KSMP
Rozgrywka -o P.O.S. w K-S.M.P.-m.
Podaje się do wiadomości wszystkim dru­

hom ze stowarzyszenia Noyelles - Mćrioourt, 
druhom z K.S.M.P.-m. Okręg Eilly-Montigny 
oraz wszystkiej młodzieży męskiej nie zrze­
szonej w szeregach K.S.M.P., że K.S.M.P.-m. 
Mćrioourt-Noyelles urządza w niedzielę, dnia 
3-go czerwca od godz. 11-ej do południa roz­
grywki o Polską oznakę sportową.

Mogą brać udział, oprócz druhów Stow. 
NoyeUes Mćricourt, druhowie stowarzyszeń, 
członkowie organizacyj bratnich (Z.H.P. So­
kół itd.) oraz młodzież niezrzeszona. Zapisy 
przyjmuje prezes Komendant j członkowie 
zarządu. Każdy uczestnik zabiera ze sobą, 
strój sportown*. i rower.

BARLIN. — (Równica K.S.M.P-m.) — W nie­
dzielę, dnia 3. czerwca Kat. Blow. Młoda. Polskiej 
męskiej z Karlin obchodzi rwe 23-lecie.

Program uroczystości: O godz. 10.45 — Zbiórka 
wszystkich druhów l poczt sztajidarowych w sali 
polskiej; o godz. 11.15 — wymarsz na mszę 8w.; 
o godz. 11.30 — Msza św. w kościele parafialnym 
w Intencji stowarzyszenia. Po mszy św. przerwa o- 
biadowa; o godz. 14. — Mecz przyjacielski w siat­
kówkę pomiędzy drużynami K.S.M.P. Divlon 1 
Barlin; o godz, 15 — Przyjmowanie organizacji i 
gości w sali polskiej (Boulevard Arago); o godz. 
16.30 — Akademia; o godz. 20 — Zabawa taneczna 
w sali gminnej (Salle des Fćtes). Podczas uroczy­
stości loteria fantowa i strzelanie do tarczy.

Uwaga! druhowie z K.SM.P. Ćarlln! Spo­
wiedź św. w sobotę od godz. 19. do godz. 19.30 1 w 
niedzielę od godz. 10.50 do godziny 11.30.

de Belfort, Roubaix (Nord) lub na ręce 
rza kol. Mantykowsklego Anl°nic80- 133, 
crćme, Roubaix (Nord).

Lwaga Polary wyjeżdżający do Australii,

sekre ta­
nie De­

Kanad,
Nowel Zelandii i Stanów Zjednoeton)chl

Zarząd Koła P.S.L. w Roubaix, podaje do ogól­
nej wiadomość, że przy Kole został zorganizowany 
kurs języka angielskiego. Otwarcie kursu nastapl 
w dniu 3-go czerwca o godzinie 16. w Cafć „Corso" 
przy Bld. de Paris. ł

Uprasza się członków i sympatyków Koła, chcą­
cych korzystać z kursu, o nadsyłanie swoich zgło­
szeń na ręce kol. Szyrpałło Michała' pod wyżej 
wymienionym adresem do dnia 2-go czerwca włacz-
nie. Mantykowski Antoni, sekretarz

Bractwa Kurkowe
ROUV BOY - NOUMEA — Zarząd Bracty.a 

kowego podaje do wiadomości, iż zebranie 
eięczne Bractwa odbędzie się w niedzielę

Kur- 
mie-
3-go

czerwca br. o godz. 16. w sali .Rivoli” (dawniej 
Pelczyk). Obecność każdego członka obowiązkowa.

Po zebraniu strzelanie ostre i ćwiczebne oraz 
rozpoczęcie strzelania o tytuł Króla i Marszal­
ków na rok 1952. Strzelanie odbędzie się w szko­
le dziewcząt na placu św. Ludwika.

Kombatauei
M0NTIGNY-EN-08TBEVENT. — Zebranie mie­

sięczne Koli Ret. i byl. Wojakowych odbędzie się 
w niedzielę 3. czerwca w sali p. Piaseckiego o 
godz. 15-ej. Koledzy byli "wojskowi i sympatycy 
koła mile widziani.

BREAY-EN-ARTOIS t okolica. — Koło był. Gre­
nadierów S.P.K. zwołuje zebranie ogólne na 3. 
czerwca br. o godzinie 10. rano w sali p. Kukieł- 
czyńskiego. Zaprasza się wszystkich członków z 
powodu omówienia rocznicy na dęień 24. czerwca.

LILLE. — Koło Zw. Rode. P.O.O. zapras.a na 
zebranie wszystkie członkinie oraz panie, które 
syTnpat}"zują z naszym ruchem. Zebranie odbędzie 
się w niedziele, 10 czerwca w lokalu zebrań na 
Rue Faidberbe.

PARYŻ. — Koło Bee. i b. M ojskowych Paryż 
powiadamia, że dnia 3. czerwca zwyczajne zebranie 
miesięczne nie odbędzie sie z powodu piełgrzjinki 
na groby zasłużonych do Montmorency.

Zarząd xczi'wa członków do licznego, udziału w 
pielgrzymce. Pociągi do Motmoreney odchodzą z 
dworca Północnego.

Potrzebna SŁUŻĄCĄ kwalifikowane, umiejąeai 
zająć się gospodarstwem i znająca się na kuęhitj^ 
Dobra płaca oraz "całkowite utrzymanie. Zgłasz. śię 
lub pisać pod adresem: Maison GENNIA. 54. Av^"
de la Motte Picquet, PARIS (15-óme). (1307JI

■Poszukiwania ,200a
les ogłoszeni** nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 ff-1

Fawła BORKO, syna Jakuba i Katarzyny, po* 
szuknje brataniec Józef BORKO, 133 b., Ferma 
de Schoeneck ń SCHOENECK (Moselle)
' (1310)

Matrymonialne 600 łr.
łza ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 tr.)

Dwio POLKI, miłego charaktaru, posiadające 
posąg, pragną poznać dwóch MĘŻCZYZN, do lat 
45. Inteligentnych, w celu matrymonialnym. Ofer 
ty do „Narodowca” pod nr. 1309

Kupno — Sprzedaż 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

BARAK, wolny, 3 pok., z podwórzem i przy- 
iialeznościami, nadający się na interes, do sprze­
dania. Zgłosz. pod" adresem: 12. Rue Lóon Petit 
Jean, ROUVROY-NOUMEA (P.-de-Ca (1308)

Różne 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza zk 100 fr.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach: śluby, naturalizacje, metryki, roz­
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. (ISA, 
Kanada. Australia. D P. Ministerstwa. Prelektu- 
ry. Konsulaty. — Expert - Traducteoz — Jnró. 

M IAROSZYK, 59 Bid. Poniatowski Paris 12

Lmprimene Al. Kwiatkowski Lens
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t'ravaux asćcutó# d*e owners 
«vndiati** Fravatiioun <ie Livrs

Redakcja rękopisów nie ewracą,


